
Ludzie morza 
u Edwarda Gierka
Z okazji zbliżających się „Dni 

Morza”, I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął 15 
bm. liczną grupę pracowni­
ków morza: marynarzy i ry­
baków, portowców, stoczniow­
ców. W spotkaniu uczestniczyli 
także sekretarze KC PZPR — 
członek Biura Politycznego KC 
Jan Szydlak i Stanisław Ko­
walczyk, a także wicepremier 
Franciszek Kaim. Obecni byli 
ministrowie: przemysłu cięż­
kiego — Włodzimierz Lejczak 
i żeglugi — Jerzy Szopa.

Pracownicy gospodarki mor­
skiej przedstawili I sekreta­
rzowi KC swoje * osiągnięcia. 
Zadania przedsiębiorstw żeglu 
gowych i rybackich a także 
portów i stoczni są wykony­
wane jak nigdy dotąd. Znacz­
nemu przekroczeniu zadań to­
warzyszy istotna poprawa wy­
dajności pracy i jej organiza­
cji. Rośnie eksport statków: po 
większa się wkład dewizowy 
żeglugi do bilansu płatniczego.

E. Gierek serdecznie podzię­
kował ludziom morza za ofiar­
ny trud, za pomoc i zaufanie. 
Życzył im dalszych sukcesów 
i przekazał dla wszystkich trą 
dycyjne pozdrowienia. (PAP)

Harada centralnego 
aktywu partyjnego

Pod przewodnictwem I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, z udziałem członków 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC, odbywa się dziś — 
16 bm. narada centralnego 
aktywu partyjnego.

Obrady poświęcone są omó 
wieniu aktualnych problemów 
w dziedzinie polityki gospo­
darczej i zagranicznej PRL 
oraz pracy ideowo-wychowaw 
czej. (PAP)

Minister Stefan Olszowski 
zakończył wizytę w Wiedniu

15 bm. w godzinach wieczornych minister spraw zagra­
nicznych — Stefan Olszowski powrócił do Warszawy po za­
kończeniu wizyty w Austrii. Na lotnisku Okęcie powitali go
członkowie kierownictwa MS Z.
faires a. i. Republiki Austrii
fer-Gruenbuehel.
W wypowiedzi 

dziennikarzom min. 
ski uznał wizytę w 
owocną. Rozmowy 

udzielonej 
S. Ols z o w- 
Austrii za 
dotyczyły

szeregu zagadnień związanych 
z dalszym rozwojem współ­
pracy między obu krajami. 
Wyraziło się to w sposób kon 
kretny m. in. w podpisaniu 
polsko - austriackiej umowy 
kulturalnej, w uzgodnieniu 
rozpoczęcia rozmów na temat 
zniesienia obowiązku wizowe-

Posiedzenie
Rady Państwa

Na posiedzeniu w dniu 15
czerwca 1972 r. Rada Pań­
stwa rozpatrzyła i przyjęła 
do wiadomości sprawozdanie 
Prokuratora Generalnego PRL 
z działalności prokuratury w 
1971 r.

Rada Państwa ratyfikowała 
konwencję konsularną mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Niemiecką Republi 
ką Demokratyczną.

Ponadto Rada Państwa mia 
nowała: prokuratorem woje­
wódzkim w Warszawie — Ro 
rnana Stężewskiego, ambasado 
fern nadzwyczajnym i pełno­
mocnym Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej w Republice 
Nigru — Józefa Filipowicza; 
funkcję tę będzie on pełnił 
obok stanowiska ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne­
go PRL w Federacyjnej Re­
publice Nigerii i Republice 
Togo, na które został miano­
wany 2 września 1971 r.

Uwzględniając przedstawio 
no prośby, Rada Państwa na­
dała 29 osobom obywatelstwo 
Polskie. (PAP)

•Tak podaje PTHM — zachmurzę 
n?e duże z większymi przejaśnie- 
mami. miejscami opady deszczu i 
3"^ TemP maks, od 16 st. na

vbrzeżu do 20 st. w centrum i 28 
a południowym-wschodzie. Wia-

slabe w czasie burzj’ silniej- 
e z kierunków zmiennych. (PAP) i
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Kronika targowa

Czwartek był zarazem dniem 
kolejnych oficjalnych wizyt. 
Przybyła na MTP delegacja 
NRD w składzie: wicepremier 
Kurt Fichtner, wicepremier i

Szeroki jest zakres zastosowa­
nia całej gamy radzieckiej apa­
ratury kontrolno-pomiarowej, pro 
dukowanej zresztą na zasadzie 
porozumień specjalizacyjnych 
krajów RWPG. Aparatura ta słu­
ży dla automatyzacji szczególnie 
złożonych procesów produkcyj­
nych i jakościowej kontroli bie­
żącej produkcji. Na zdjęciu — 
fragment ekspozycji radzieckich 

mierników.

Fot. — E. Kitzmann

w
Obecny był charge d’ af- 

Polsce Fcrdinand Mayrho- 

w ruchu osobowym międzygo
obu krajami, a także w inten­
cji podpisania w przyszłości 
między Polską i Austrią kon­
wencji konsularnej oraz umo­
wy o ruchu turystycznym.

Omawiano także zagadnie­
nia dalszego rozwoju współ­
pracy gospodarczej między 
obu krajami, akcentując szcze 
gólnie potrzebę zwiększenia 
wielkości obrotów, a także 
kooperacji przemysłowej.

Rozmowy — powiedział da­
lej S. Olszowski — dotyczyły 
również szeregu spraw euro­
pejskich, w tym zbliżającej 
się konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy. Minister pod­
kreślił, zbieżność poglądów 
strony polskiej i austriackiej 
na to zagadnienie. Omawiano 
także zagadnienia związane z 
ogólną sytuacją w świecie. 
Wyrażono pragnienie, aby 
istniejące na świecie ogniska 
wojny, zwłaszcza w Wietna­
mie i na Bliskim Wschodzie, 
uległy możliwie rychłemu wy 
gaszeniu.

Wizytę w Austrii powiedział 
na zakończenie min. Olszow­
ski należy ocenić jako ważny 
krok na drodze zbliżenia pol­
sko-austriackiego. jako istot­
ny krok na drodze aktywiza­
cji polskiej polityki zagranicz­
nej. (PAP)

Okinawa nadal
siedzibą baz USA

Na mocy porozumienia ja- 
pońsko-amerykańskiego przed 
kilkoma tygodniami Okinawa 
powróciła po wielu latach do 
Japonii. Długo oczekiwane po­
łączenie z ojczyzną nie przy­
niosło większości mieszkańców 
wyspy ani poprawy sytuacji, 
ani uspokojenia, bowiem jest 
ona nadal największym w 
Azji bastionem wojskowym 
USA.

Bazy amerykańskie znajdu­
ją się wszędzie — na równi­
nach i w górach, na wybrzeżu 
i w głębi lądu. Ogółem 114 baz 
zajmuje 286,6 km kwadrato­
wych. czyli jedną ósmą teryto­
rium całej wyspy. Znajduje się 
tam 43 tys. żołnierzy USA.

PAP

Mówi szef prasowy pawilonu ZSRR

Doskonała współpraca z Polską
Każdy dzień jest w radzieckiej ekspozycji znaczony milio­

nowymi sumami zawieranych transakcji. Kontakty z ZSRR 
— naszym największym partnerem handlowym nie kończą 
się oczywiście na Targach. Jednak poznańskie spotkanie han­
dlowców obydwu krajów służy lepszemu poznaniu możli­
wości eksportowych i importowych. O radzieckiej ekspozy­
cji pisaliśmy już na naszych łamach. Obecnie zwróciliśmy 
się do szefa prasowego radzieckiego pawilonu — Stanisława 
Sztukatorowa z pytaniem, jaki jest powszedni dzień w ekspo­
zycji ZSRR na tegorocznych Targach.

Dokończenie na str. 3

. Przez cały dzień pawilon, przemysłu chemicznego, ob- 
jak i tereny otwarte, udostęp- rabiarki, wyroby sztuki lu- 
nione są zwiedzającym. Odwie dowej. Natomiast na terenie 
dzają nas tysiące ludzi, cho­
ciaż nie przedstawiamy takiej 
atrakcji dla szerokiej publicz­
ności, jaką rok temu był „Łu- 
nochod”.

— Nie zabrakło jej jednak dla 
specjalistów. Wasza ekspozycja 
jest przecież bardzo handlowa... 
— Tak, przyjechaliśmy z 

wielką ofertą handlową, zasu­
gerowaną już przed Targami 
przez polskich gospodarzy.

— Które stoisko cieszy się naj­
większym powodzeniem zwiedza­
jących?
— Wewnątrz pawilonu chy­

ba stoisko Litewskiej Socjali­
stycznej Republiki Radzieckiej, 
gdzie zobaczyć można radiood­
biorniki, telewizory, wyroby

Zakończenie 
spotkania na szczycie
W czwartek po południu za 

kończyła się w Rabacie IX 
konferencja na szczycie kra­
jów — członków Organizacji 
Jedności Afrykańskiej, w któ­
rej brali udział przedstawicie­
le 40 państw tego kontynentu.

W czasie końcowego posie­
dzenia głos zabrał nowo wy­
brany przewodniczący OJA, 
król Maroka Hasan II. Wez­
wał on organizacje narodowo­
wyzwoleńcze na kontynencie 
afrykańskim do tworzenia rzą 
dów emigracyjnych, co umo­
żliwi udzielanie im pomocy.

Min. Gromyko opuścił Paryż
W czwartek, po zakończeniu ofi

cjalnej 
ciał z 
spraw 
driej 
gościa 
spraw

wizyty we Francji odle- 
Paryźa do kraju minister 
zagranicznych ZSRR, An-

Gromyko. Odlatującego 
żegnał francuski minister

zagranicznych, Maurice
Schumann.

Wizyta ministra oświaty Danii
15 bm. przybył z 10-dniową wizy 

tą do Polski minister oświaty Da­
nii — Knud Heinesen wraz z mał­
żonką. Celem wizyty jest wza­
jemna wymiana doświadczeń w za 
kresie organizacji i działalności 
szkól i uczelni wyższych oraz w 
dziedzinie zarządzania i administro 
wania oświatą 1 szkolnictwem wyż 
szym.

Rozmowy NRD - NRF
Sekretarz stanu przy Radzie Mi­

nistrów NRD, dr Michael Kohl i 
sekretarz stanu w Urzędzie Kanc­
lerskim NRF. Egon Bahr, spotka­
li się w czwartek wraz z towa­
rzyszącymi im delegacjami w 
gmachu Rady Ministrów NRD w 
Berlinie Przedmiotem wymiany

Trwa ofensywa sił wyzwoleńczych
w Wietnamie Południowym

Czwartek był 78 dniem ofe nsywy sił wyzwoleńczych w 
Wietnamie Południowym, a równocześnie kolejnym dniem 
nalotów amerykańskich na Demokratyczną Republikę Wiet­
namu.
Patrioci w Wietnamie Płd. 

znów wzmogli ostrzał An Loc, 
które oblegają już od 72 dni. 
W nocy z środy na czwartek 
wystrzelili na znajdujący się 
w tym mieście garnizon reżi­
mowy przeszło 600 pocisków 
różnego kalibru ,to jest dwu­
krotnie więcej niż poprzednie­
go dnia.

Dowództwo sajgońskie dro­
gą powietrzną przerzuca do 
An Loc posiłki, aby wzmocnić 
stacjonujący tam zdziesiątko­
wany garnizon.

W nocy ze środy na czwar­
tek amerykańskie superforte- 
ce „B-52” przeprowadziły 13 
grupowych nalotów na tereny 
znajdujące się pod kontrolą 
sił wyzwoleńczych. Lotnictwo 
strategiczne i taktyczne USA 
nie zaprzestaje także nalotów 
na Demokratyczną Republikę 
Wietnamu. Rzecznik wojsko­
wy USA w Sajgonie podał w

poglądów jest ustanowienie nor­
malnych, dobrosąsiedzkich stosun 
ków między NRD i NRF. Wymia 
na poglądów będzie kontynuo­
wana w dniu 21 czerwca br. w 
Bonn.

Parlamentarzyści ZSRR u Brandta
Kanclerz federalny NRF Willy 

Brandt przyjął w czwartek prze­
bywającą w Bonn z oficjalną wizy 
tą delegację parlamentarną ZSRR. 
Na czele tej delegacji znajduje
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się deputowany do Rady Naj­
wyższej Związku Radzieckiego Le 
onid Zamiatin.

Siły ONZ pozostają na Cyprze
Rada Bezpieczeństwa po zapo­

znaniu się z raportem sekretarza 
generalnego ONZ powzięła kolej-

Rekordowy eksport 
maszyn do ZSRR

Dzień wczorajszy obfitował w wydarzenia handlowe na 
MTP. Podpisano tu cztery poważne kontrakty z radzieckimi 
eksporterami na dostawę wieloletnią maszyn. Kontrakt ten 
wywrze duży wpływ na rozwój naszego przemysłu, stwa­
rzając mu szeroką perspektywę produkcji na eksport.

I sekretarz KC PZPR
przyjął delegację PAX-u

15 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął dele­
gację stowarzyszenia PAX z 
jego przewodniczącym Bolesła 
wem Piaseckim.

poin-Przedstawiciele PAX
formowali I sekretarza KC o 
dorobku i zamierzeniach roz­
woju działalności stowarzyszę 
nia w kierunku umacniania 
jedności narodu oraz angażo­
wania środowisk katolickich do 
udziału w realizacji progra­
mu rozwoju Polski Ludowej 
uchwalonego przez VI Zjazd 
Partii. (PAP) 

czwartek rano, że w ciągu mi­
nionych 18 godzin aparaty 
„B-52” przeprowadziły 7 gru­
powych nalotów.

Agencja VNA opublikowała 
w środę oficjalny komunikat 
w którym stwierdza, że ame­
rykańskie siły lotnicze i mor­
skie zniszczyły w DRW wiele 
tam oraz innych urządzeń iry­
gacyjnych. (PAP)

Toczą się obrady 
konferencji w Sofii

W Sofii kontynuuje obrady 
międzynarodowa konferencja 
zorganizowana z okazji 90-tej 
rocznicy urodzin Georgi Dimi- 
trowa. W czwartek głos za­
brał m. in. sekretarz general­
ny Komunistycznej. Partii W. 
Brytanii, John Gollan. (PAP)

na decyzję w sprawie dalszego 
stacjonowania na Cyprze sił poko 
jowych ONZ. Nowy mandat obej 
muje okres od 15 czerwca do 
grudnia 1972.

15

Rezolucja konferencji ONZ
Konferencja ONZ do spraw 

ochrony naturalnego środowiska 
człowieka przyjęła w czwartek po 
południu na posiedzeniu plenar­
nym rezolucję, w której proponu­
je, by druga konferencja ONZ po 
święcona problemom ochrony śro­
dowiska została zwołana w 1977 r.

Starcia na Filipinach
15 muzułmanów poniosło śmierć 

podczas trzydniowej potyczki z 
filipińskim oddziałem rządowym, 
która rozpoczęła się we wtorek w 
rejonie wioski Cotabato, w połud­
niowej części Filipin. Po stronie 
ugrupowania rządowego nie odno­
towano żadnych strat. Rejon ten 
jest terenem częstych zajść mię­
dzy ludnością chrześcijańską a 
muzułmańska.

Wydanie A 
Rok XXVIII

Nr 142 (8804)

Cena 50 gi

przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania Gerhard 
Schuerer, minister handlu za­
granicznego Horst Soelle, sekre 

tarz stanu w Państwowej Ko­
misji Planowania Heinz Klop 
fer, sekretarz stanu w Mini­
sterstwie Handlu Zagraniczne 
go Dieter Albrecht i minister 
przemysłu lekkiego Hans Wit- 
tik. Ze strony polskiej delega­
cji towarzyszyli m. in. wice­
premier Jan Mitręga i minis­
ter handlu zagranicznego Ta­
deusz Olechowski.

Wczoraj też zwiedzał ekspo­
zycję minister pełnomocny 
Belgijskiego Ministerstwa Han 
dlu Zagranicznego — A. Bayat 
oraz prezes Belgijsko-Luksem- 
bursko-Polskiej Izby Handlo­
wej w Brukseli — A. Beken.

Przedsiębiorstwo Handlu Za­
granicznego „Bumar" zawarło 
wczoraj cztery znaczne kon­
trakty z radzieckim „Maszino- 
importem” o rekordowej war­
tości 325 min zł dew. Chodzi o 
dostawy polskich maszyn, ze­
społów i części zamiennych do 
roku 1975.

Jedna z umów dotyczy eks­
portu naszych mostów napędo 
wych do maszyn budowlanych 
produkowanych w ZSRR. Do­
starczać je będzie Radomska 
Fabryka Maszyn, która w ten 
sposób zyskała możliwość wiel 
koseryjnej produkcji w ciągu

Dokończenie na str. 2

W Poznaniu na Grunwaldzie

Budowa ciepłowni 
jeszcze w tej 5-latce
W tym roku ruszyła na Ka­

rolinie w Poznaniu budowa 
elektrociepłowni, która za dwa 
lata ma dostarczać ciepło do 
domów. Jest to pierwsza tego
typu inwestycja mieście.
Wprawdzie Poznań ma elektro 
ciepłownię z przebudowy sta­
rej elektrowni, lecz nie zaspo­
kaja ona wszystkich potrzeb.

W dalszych planach (około 
roku 1980) projektowano przy­
stąpić do budowy ciepłowni — 
w I etapie bez wytwarzania 
energii elektrycznej — na Rud- 
niczem — za Junikowem. Ostat 
nio jednak zapadła decyzja 
znacznego przyspieszenia roz­
poczęcia tej budowy. Ma to 
nastąpić w 1975 r., a więc jesz­
cze w tej 5-latce.

Podjęcie takiej decyzji spo­
wodowane zostało przyspiesze­
niem w Suchym Lesie budowy 
fabryki domów dla potrzeb 
Poznania. W pierwszej kolej­
ności elementy prefabrykowa­
ne posłużą do budowy osiedla 
na Grunwaldzie (Raszyn Za­
chodni) dla około 16 000 ludzi. 
Również nową ciepłownię zlo­
kalizowano w tej dzielnicy, w 
rejonie ulic: Wołczyńskiej i 
Wołowskiej. Zakończenie I 
etapu budowy ciepłowni na 
Rudniczem nastąpi w 1977 r. 
Cieplik skieruje się właśnie do 
nowego osiedla Raszyn Zachod­
ni. Zanim to jednak nastąpi, 
domy na osiedlu ogrzewane 
będą z istniejącej przy ul. 
Swierzawskiej kotłowni c.o. W 
związku z tym w najbliższym 

, okresie doczeka się ona rozbu­
dowy.

Inwestor ciepłowni — Miej­
skie Przedsiębiorstwo Energe­
tyki Cieplnej — przystąpił już 
do prac przygotowawczych, zle 
cając „Energoprojektowi” wy­
typowanie miejsca pod inwe­
stycję. (an)



Usługi szybkie i dla każdego Jak będą wprowadzane w życie nowe ustawy KRONIKA

W tej sprawie wszyscy są zgodni - i obywatele i przedsta­
wiciele najbardziej kompetentnych instytucji. Obecny stan 
usług w Polsce nikogo nie zadowala. Na upranie bielizny, 

na naprawę telewizora, na przyjście do domu ślusarza lub stola­
rza czeka się ciągle zbyt długo, a jakość i ilość serwowanych u- 
sług stoi w sprzeczności z naszymi potrzebami i wymaganiami i 
to mimo że w ubiegłej pięciolatce ich poziom zwiększył się o po­
nad 50 procent.

Te stwierdzenia są obecnie punktem wyjścia w wielu dysku­
sjach, jakie trwają w kręgach gospodarczych na temat przyszło­
ści usług. Co więcej — taka właśnie sytuacja powoduje, że pa­
nuje zgodne przekonanie, iż po pierwsze — założony w bieżą­
cym planie pięcioletnim wzrost o 55 proc, różnych usług świad­
czonych przez gospodarkę uspołecznioną jest niewystarczający 
i po drugie — iż nadszedł czas, aby opracować program dyna­
micznego a zarazem kompleksowego ich rozwoju do 1980 roku.

Co do pierwszej sprawy, trzeba zasygnalizować, że omawiany 
jest obecnie plan działania, który ma na celu przyspieszenie 
rozwoju usług jeszcze w tej pięciolatce. W związku z tym precy­
zuje się dodatkowe zadania, by przekroczyć na koniec 1975 ro­
ku ustalony plan usług o jedną czwartą.

Chodzi w dużej mierze o usługi przemysłowe w rodzaju na­
praw i remontów sprzętu techniczno-motoryzacyjnego, radiowo- 
telewizyjnego i zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa domo­
wego. Ale nie tylko. W jeszcze większym stopniu stawią się na 
przyspieszenie rozwoju usług pralniczych, handlowych, budowia- 
no-instalacyjnych i turystycznych, przy czym należy zaznaczyć, że 
w tych wszystkich grupach już w samym planie pięcioletnim za­
łożono bardzo duży wzrost zadań.

Wszystko to, oprócz poprawy obecnej sytuacji w usługach, 
stworzy także dogodniejszą bazę startu do bardziej dynamiczne­
go ich rozwoju w następnej pięciolatce. Tu dochodzimy do dru­
giego zagadnienia — do samego programu obejmującego okres 
do 1980 roku. Mówiąc najogólniej, dąży się do tego, aby znacz­
nie zwiększyć ilość usług świadczonych dla ludności, a jedno­
cześnie poważnie unowocześnić i polepszyć ich jakość. Przewi­
duje się, że roczna wartość usług (bez rolniczo-produkcyjnych), 
łicząc na jednego mieszkańca, wyniesie w 1980 roku około 6 000 
zł. Dla porównania — jeden'obywatel wydawał na usługi w 1970 
roku około 2 700 zł.

Są to duże przemiany na usługowym podwórku. Wymagać będą 
z pewnością wielu środków oraz rozbudowy i unowocześnienia 
różnych zakładów usługowych. Nie umniejszając wagi tych spraw, 
trzeba jednak podkreślić, że nie można sprowadzać tego proble­
mu tylko do samych środków i nakładów inwestycyjnych. Bardzo 
dużo zależy też od lepszego wykorzystania istniejącej bazy, od 
udoskonalenia struktury sieci usługowej, od lepszego wykorzysta­
nia możliwości, które już są do dyspozycji w zakresie zaopatrze-
nia materiałowo-technicznego, wreszcie od wykwalifikowa-
nych kadr i stworzenia odpowiedniego systemu szkolenia i nabo­
ru rzemieślników.

Bardzo dużo mają do powiedzenia w tych wszystkich sprawach 
władze terenowe. Do nich też adresuje się najwięcej zadań w 
kompleksowym programie rozwoju usług, który obecnie jest w to­
ku rozważań szerokiego grona ekspertów i działaczy gospodar­
czych. Program ten — zgodnie z decyzją Biura Politycznego KC 
PZPR — będzie w pierwszej dekadzie lipca br. przedmiotem dy­
skusji na krajowej naradzie gospodarczej poświęconej właśnie 
usługom.

Zaostrzenie walki z alkoholizmem
Leczyć czy zapobiegać? Odpowiedź na to pytanie jest jed­

noznaczna w każdym chyba przypadku, z wyjątkiem sprawy 
alkoholizmu w naszym kraju. Straty społeczne i zdrowotne 
spowodowane przez tę plagę są tak wielkie, że wymagają na­
tychmiastowych, zdecydowanych poczynań. Wystarczy tylko
przypomnieć, że mamy 1,5 min nałogowców, którzy
połowę alkoholu spożywanego
Rada Ministrów podjęła u- 

chwałę w sprawie zaostrzenia 
walki z pijaństwem i alkoholiz 
mem, przynoszącą szereg kon­
kretnych decyzji, głównie inwe 
stycyjnych i finansowych.

W każdym województwie i 
mieście wydzielonym ma pow­
stać do 1976 r. zakład lecznic­
twa odwykowego z uwzględ­
nieniem rehabilitacji przez pra 
cę. W miejscowościach o wy­
sokim spożyciu napojów alko­
holowych powstanie łącznie 40 
izb wytrzeźwień.

Do Ministra Zdrowia i Opie­
ki Społecznej uchwała adresu­
je postanowienia w sprawie 
kadr medycznych dla placó­
wek leczenia odwykowego o- 
raz badań naukowych w tej 
dziedzinie. Projektuje się zor­
ganizowanie leczenia alkoholi­
ków przy większych zakładach 
pracy-

Szereg decyzji uchwały zmie 
rza do stworzenia warunków 
sprzyjających ograniczeniu 
sprzedaży alkoholu. Na uwagę 
zasługuje zwłaszcza postano­
wienie opracowania w najbliż­
szym czasie takich zasad wy­
nagradzania personelu handlo 
wego i gastronomicznego, któ­
re by likwidowały materialne 
zainteresowanie tych pracow­
ników wysokością obrotów na 
pojami alkoholowymi.

Minister Spraw Wewnę­
trznych ma wydać wytyczne 
w sprawie przyspieszenia i za­
ostrzenia represji wobec osób, 
które w stanie nietrzeźwym za 
kłócają spokój i porządek w 
miejscach publicznych bądź w 
zakładach pracy. Natomiast 
Sad Najwyższy wyda wytycz- 
nć. co do orzecznictwa w spra 
wach za npzestepstwa związa­
ne z pżjanśtwem i alkoholiz-

w Polsce.
mem, ze szczególnym 
nieniem przestępstw 
nia nieletnich.

wypijają

uwzględ 
rozpija­

PAP

Śmiertelne zatrucie 
trojga osób

Mieszkańcy Chełmna wstrząśnię­
ci zostali tragedią, jaka wydarzy­
ła się w tym mieście w rodzinie 
Benedykta Piotrowskiego. Kiedy 
wrócił on późno do domu, jego 
dzieci — Wiesław (18 I.) 1 Krysty­
na (15 1.) — pogrążone były we 
śnie. Manipulując przy maszynce 
kuchennej, Piotrowski zepsuł prze 
wód gumowy, doprowadzający gaz 
i również udał się na spoczynek.

Około godz. 6 rano powróciła z 
pracy jego żona, zastając męża i 
dzieci bez oznak życia. Wszyscy 
troje ulegli śmiertelnemu zatruciu 
gazem. (PAP)

nim min iiiiiitiiin min
Dzlsłe|szv serwl? Informacylns 
opracował Witold de Mezer.
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Dłuższe urlopy macierzyńskie 
i jednolite zasiłki chorobowe

Wkrótce pod obrady Sejmu wejdą dwa projekty donio­
słych ustaw, będących kolejnymi krokami w realizacji pro­
gramu polityki społecznej, zawartego w uchwale VI Zjazdu 
PZPR. Są to ustawy: o przedłużeniu urlopów macierzyńskich 
i podwyższeniu zasiłków chorobowych. Jeśli Sejm podejmie 
te uchwały, to — jak się przewiduje — wejdą one w życie 
już 1 lipca br.
W myśl projektu pierwszej 

ustawy, płatne urlopy macie-

Jeszcze jedna katastrofa 
samolotu pasażerskiego

Jak donoszą z Hongkongu, w 
czwartek zaginął samolot linii lot­
niczych „Cathay Pacific", lecący 
z Bangkoku do Hongkongu z 82 
pasażerami na pokładzie. Samolot 
ten miał dziś w godzinach ran­
nych wylądować na lotnisku w 
Hongkongu.

Według niesprawdzonych infor­
macji samolot ten zderzył się nad 
Wietnamem Południowym z in­
nym, nie zidentyfikowanym dotąd 
samolotem.

W rejonie katastrofy piloci śmi­
głowców przeprowadzili wizję 
lokalną. Pilot jednego ze śmi­
głowców podał, iż" zauważył „kilku 
uratowanych" z katastrofy samolo 
tu pasażerskiego.

Jest to druga — w ciągu ostat­
nich 24 godzin — katastrofa lotni­
cza na Dalekim Wschodzie.

PAP

rzyńskie mają być przedłużone 
z 12 do 16 tygodni przy pierw­
szym dziecku i do 18 tygodni 
przy każdym następnym, a tak 
że przy pierwszym porodzie, o 
ile urodzi się więcej niż jedno 
dziecko.

W czasie urlopu macierzyńskiego 
kobieta otrzymywać będzie 100 pro 
cent swoich średnich zarobków 
również i w czasie pobytu w szpi­
talu. Przypomnijmy, że dotychczas

niczym nie uzasadnionych róż­
nic, m. in. dotyczących okre­
sów próbnych czy okresów wy 
powiedzień, uwzględniono w 
projekcie kodeksu pracy, któ­
ry na jesieni tego roku będzie 
rozpatrzony przez VII Kongres 
Związków Zawodowych.

Koszty podwyższenia zasiłków 
chorobowych robotników z 70 do 
100 proc, zarobków szacuje się na 
kilka miliardów zł. Dlatego posta­
nowiono tę decyzję przeprowadzić 
w trzech etapach. W pierwszym — 
od 1 lipca br. mają wzrosnąć do 
100 proc, zarobków zasiłki z tytu­
łu wypadków przy pracy i chorób 
zawodowych, natomiast pozostałe 
zasiłki chorobowe robotników bę-

Atrakcje na stadionach

Bogaty program święta 
„Trybuny Robotniczej"

Wśród wielu imprez organi­
zowanych corocznie z okazji 
święta Trybuny Robotniczej, 
nie zabraknie również zawo­
dów sportowych. Już od 13 
bm. trwa „Wyścig przyjaźni”, 
którego zakończenie odbędzie 
się na Stadionie Śląskim i wej 
dzie w skład wielkiego festy­
nu sportowego katowickiej ga­
zety. Kibice piłkarscy oczeku 
ją na emocje związane z me­
czem reprezentacji Katowic z 
drugą po Benfice drużyną pił­
karską Portugalii — Vittoria 
Setubal.

W czasie festynu na Stadio­
nie Śląskim odbędą się poka­
zy gimnastyczne w wykona­
niu około 7 tys. uczennic i 
uczniów szkół śląskich. W so 
botę 17 bm. przed zakończe­
niem piątego etapu „Wyścigu 
Przyjaźni” z metą w Gliwi­
cach, rozegrany zostanie mecz 
piłkarski dziennikarzy Kato­
wic i Ostrawy. Już po raz pią 
ty odbędzie się tradycyjny mię 
dzynarodowy bieg sztafetowy 
między pomnikami Czynu Re-
wolucyjnego 
Powstańców 
wicach.

W ramach 
Robotniczej

w Sosnowcu, a 
Śląskich w Kato-

święta Trybuny 
zorganizowane zo

staną X Okręgowe Letnie Igrzy 
ska Młodzieży Szkolnej oraz
Wojewódzki
TKKF. Tak
braknie emocji

Zlot Ognisk 
więc nie za- 
dla rozmiłowa

nych w sporcie czytelników
śląskiej gazety. (PAP)

Echa listu Biura Politycznego KC PZPR

Żywa reakcja
społeczeństwa wiejskiego
List Biura Politycznego KC PZPR w sprawie przygotowań 

do tegorocznych żniw — piszą korespondenci terenowi PAP 
— spotkał się z żywą reakcją wśród społeczeństwa wiejskie­
go i wszystkich pracowników naszego rolnictwa.
Dziennikarze PAP, którzy od 

wiedzili w czwartek wiele wsi, 
ośrodków maszynowych, wiej­
skich placówek usługowych i 
handlowych — stwierdzają, że 
dokument ten jest uważnie 
czytany i szeroko komentowa­
ny, oraz że zawarte w nim za­
lecenia są już praktycznie 
wcielane w życie.

Oto niektóre „na gorąco” za­
notowane spostrzeżenia:

„Jestem zdania — powiedział 
Jan Słomiński z Sacina koło 
Nowego Miasta w woj. łódz­
kim — że list Biura Politycz­
nego KC PZPR ukazał się w 
samą porę. Nam rolnikom za-

leży szczególnie na przyspieszę 
niu remontów maszyn w kół­
kach rolniczych, bo żniwa — 
a w tym roku liczymy na do-
bre plony można będzie
przeprowadzić sprawnie wte­
dy, gdy maszyny i kombajny 
zostaną na czas przygotowa­
ne.” Rolnicy woj. łódzkiego o- 
czekują również poprawy zao­
patrzenia w czasie żniw placó­
wek GS-ów w artykuły spo­
żywcze i napoje chłodzące.

„Postaramy się — powie­
dział jeden z handlowców 
GS-u w Prószkowie — aby żni 
wiarze na nas nie narzekali 
i nie odczuwali żadnych bra­
ków”- (PAP)

wysokość zasiłku 
tym okresie była 
jej górna granica 
cent zarobków.

połogowego w 
zróżnicowana, a 
wynosiła 50 pro

dą 
ca 
do

podniesione do 85 proc. Od 1 lip- 
1973 r. świadczenia te wzrosną 
90 proc. Zakończenie reformy, 
podwyższenie zasiłków robot-

Korzystnie dla bezpośrednio za­
interesowanych rozwiązano rów-
nież sprawę sposobu 
nia ustawy w życie, 
ona obowiązywać od 
mie także wszystkie

wprowadze- 
Mimo, że ma 
1 lipca, oBej- 
te kobiety,

ników do 100 proc, zarobków nastą 
pi od 1 lipca 1974 r. Równocześnie 
przewiduje się ujednolicenie wy­
sokości zasiłków chorobowych, za­
leżnej dotychczas od stanu rodzin­
nego miejsca leczenia. (PAP)

2 nagrody „Kowalskich*4 
trafiły do Poznania

Swego czasu zamieściliśmy już 
na łamach „Głosu” informację o 
przyznaniu tzw. „nagród Kowal­
skich", przewodniczącemu Zarzą­
du Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych" — Zdzisławo­
wi Błażejewskiemu oraz Poznań­
skim Zakładom Koncentratów Spo 
żywczych „Amino".

Wczoraj w siedzibie Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN w Warszawie 
odbyło się uroczyste wręczenie do 
rocznych (przyznanych w tym ro­
ku po raz pierwszy) nagród. 
Wśród osób wyróżnionych indywi­
dualnie — obok Zdzisława Błaże­
jewskiego znaleźli się: dyrektor 
Huty Szkła w Jaroszowcu — mgr 
inż. Ryszard Przączak, gł. kon­
struktor Wytwórni Wyrobów Pre­
cyzyjnych w Niewiadowie — inż. 
Ewald Klimek Oraz dyrektor Za­
kładów Azotowych w Tarnowie — 
mgr inż. St. Opałko.

Natomiast nagrody grupowe o- 
trzymały również: Kopalnia Wę­
gla Brunatnego „Turów", Wyt­
wórnia Wyrobów Precyzyjnych w 
Niewiadowie. Zakłady Azotowe w 
Tarnowie i Zakłady Chemii Gospo­
darczej „Pollena" w Raciborzu.

(wm)

które obecnie korzystają z urlopu 
macierzyńskiego, mającego się 
skończyć po 30 czerwca. We wszy 
stkich takich przypadkach urlopy 
macierzyńskie będą przedłużone do 
nowego wymiaru.

Projekt drugiej ustawy — o 
podwyższeniu zasiłków przysłu 
gujących z ubezpieczenia spo­
łecznego w razie choroby pra-
cownika jest najważniej-
szym posunięciem w kierunku 
zlikwidowania różnic w upraw 
nieniach robotników i pracow 
ników umysłowych. Decyzję tę 
poprzedziło zrównanie w stycz 
niu br. uprawnień pracownic 
fizycznych i umysłowych do 
pełnopłatnej opieki nad cho­
rym dzieckiem do 14 lat. Osta­
teczną likwidację pozostałych,

W czerwcu ukaże się „Polo-Cola'

Codziennie 170 tys. 
nabojówdowodosyfonów 

W gorących okresach lata 
zawsze wyłania się problem 
napojów chłodzących. Znaczną 
pomocą w rozwiązaniu tej 
kwestii są coraz popularniej­
sze „wodosyfony”, wprawdzie 
droższe od syfonów szklanych, 
ale w codziennym użyciu bar­
dzo wygodne i opłacalne. Na­
boje do nich łatwe są do prze­
chowywania i nie zajmują wie 
le miejsca. W dodatku z za­
opatrzeniem w nie (wymianą 
zużytych na pełne) nie ma obec 
nie większych kłopotów.

Jedynym w kraju zakładem, 
zajmującym się- napełnianiem 
nabojów, jest Poznańska Wy­
twórnia Produktów Spożyw­
czych Przemysłu Terenowego, 
która wywiązuje się ze swego 
zadania bez zarzutu. Wiosną 
br. dzięki pomysłowości grupy 
swych racjonalizatorów, wy­
twórnia ta podniosła wydaj­
ność o około 25 proc, i obecn‘e
„nabija” 170 tys. nabojów
dziennie. Czy to dosyć? — 
Chwilowo tak, zresztą w pla­
nach inwestycyjnych przewi­
duje się budowę „nabijalni” na 
Śląsku.
Pisząc o napojach chłodzących 

trudno nie wspomnieć, że jeszcze 
w tym miesiącu ukaże się w po­
znańskich sklepach w sprzedaży 
nowy wyrób Poznańskiej Wytwór­
ni Produktów Spożywczych. Bę­
dzie to ..Polo — Cola”, sporządza­
na na esencji szwajcarskiej, sma­
kiem i właściwościami orzeźwiają­
cymi przypominająca do złudzenia 
popularną na całym świecie ..Coca 

— Colę”. Koszt butelki nowego 
napoju ma być zbliżony do ceny 
oranżady, (wm)

Grający w „Koziołki" 
na rozbudowę

Teatru Polskiego,
Uczestnicy Poznańskiej Gry 

Liczbowej „Koziołki” będą 
partycypować w rozbudowie 
Tęatru Polskiego tv Poznaniu. 
Jak nas informuje dyrektor 
przedsiębiorstwa, Jan Nalepka, 
z części funduszy wpłaca­
nych przez grających i po­
zostających w dyspozycji „Ko­
ziołków” na rozbudowę Teatru 
Polskiego przekazano 1.884.000.

(jk)

Targi x Targi
Dokończenie ze str. 1 

tej pięciolatki, co — z uwagi 
na powiązania kooperacyjne — 
wpłynie na rozwój całej tej ga 
łęzi przemysłu maszynowego. 
Drugi kontrakt dotyczy dosta­
wy w latach 1974—1975 serii 
1700 koparek typu KM 602 A-l. 
Pozostałe umowy opiewają na 
eksport koparek KM-251 i ćzę 
ści zamiennych.

Poprzedniego dnia z tymi sa 
mymi importerami radziecki­
mi podpisał kontrakt nasz 
„Elektrim”, który sprzedał za 
72 min zł dew. urządzenia roz 
dzielcze niskiego napięcia i 
transformatory dużej mocy.

DOBRE WYNIKI 
INNYCH CENTRAL

Dobre wyniki handlowe u- 
zyskują także inne nasze przed 
stawicielstwa. W „Pagedzie” 
(meble) zapowiedziało się 48 
przedstawicieli z różnych kra­
jów dla podjęcia rozmów: 
sprzedano już sporo mebli 
zwłaszcza do NRF i Holandii. 
„Universal” zawarł dotąd 65 
kontraktów, sprzedając m. in. 
23 000 maszyn do szycia i 
30 000 rowerów do CSRS, 
100 000 żelazek elektrycznych 
do Francji, Wielkiej Brytanii i 
ZSRR, a także namioty (do W. 
Brytanii), żyletki „Polsilver” 
(do Włoch), wyroby emaliowa­
ne (do Szwecji), galanterię me 
talową (do Jugosławii i NRF).

Spore obroty uzyskała rów­
nież CHZ „Varimex”. Sprzeda­
liśmy dotychczas do ZSRR ar­
maturę przemysłową dla wy­
dobywania ropy, do CSRS róż 
norodną armaturę przemyśle-

mach wzajemnej specjalizacji 
— otrzymywać będziemy w tej 
pięciolatce od czechosłowac­
kich producentów. Poważne ro 
zmowy z austriackimi importe 
rami prowadzi CHZ „Polim- 
pex”, która zamierza zwięk­
szyć eksport polskich nasion.

(zs)
SKODA POMOŻE 

W BUDOWIE HUTY
Kontrakt zawarty z naszym 

„Elektrimem” na dostawę do 
Polski 95 sztuk wyłączników 
wysokiego napięcia wraz z czę 
ściami zamiennymi, oto plon 
dotychczasowej działalności na 
41 MTP Biura Eksportowego 
znanego czeskiego przedsiębior 
stwa Skoda z Pilzna.

W czasie wczorajszej konfe­
rencji prasowej, zorganizowa­
nej przez przedstawicieli popu 
larnej Skody, poinformowano 
ponadto o zawarciu przez Pol­
skę i Czechosłowację umowy 
na opracowanie projektu, a póż 
niej dostawę dla przyszłej hu­
ty w Katowicach, nowoczesnej 
linii walcowania. Wykonawcą 
tej linii będą właśnie zakłady 
Skoda, (map)

Zakończenie śledztwa

wą, którą również

Na marginesie MTP

w ra-

Leki w koprodukcji

w sprawie zabójstwa 
przy ul. Bułgarskiej

Do Sądu Wojewódzkiego w Poz­
naniu wpłynęła sprawa 24-letniego 
Wojciecha Górala i jego żony Kry 
styny (również 24-letniej) oskarżo­
nych o zabójstwo Wandy G. oraz 
usiłowanie zabójstwa nieletniego 
Piotra B.

A oto ustalenia śledztwa. Woj­
ciech Góral utwierdził żonę w 
przekonaniu, że jest na usługach 
obcego wywiadu, który zlecił mu 
zwerbowanie dwóch współpracow-

z Pfizerem
Pfizer, 

ducent 
na swej

znany w świecie pro- 
różnorodnych leków, 
szesnastej już z kolei

ekspozycji targowej wystawia 
kilka nowych medykamentów, 
zgłaszając zarazem ofertę współ 
nej ich produkcji z naszą „Pol­
fą”.

Nie jest to pierwsza tego ro­
dzaju propozycja. W wyniku 
wcześniejszych porozumień 
krakowska „Polfa” produkuje 
już od początku br. Rondomy- 
cynę, skuteczną w leczeniu in­
fekcji dróg oddechowych, którą 
wytwarza wspólnie z firmą 
Pfizer.

Obecnie nasz kontrahent wy­
stawia swe nowe medykamen­
ty: Vibramycynę — antybiotyk 
szerokiego zastosowania, nie­
szkodliwy nawet przy upośle­
dzeniu nerek chorego, Com- 
bantrin — przeciw robaęzycy 
(skuteczny przy jednorazowej 
dawce) oraz Sineąuam — lek 
psychoterapeutyczny o szero­
kim zakresie działania (stany 
lękowe, depresje itp). Również 
i te specyfiki oferuje się obec­
nie naszej ..Polfie” do współ- 
produkcji na polski rynek, co 
umożliwiłoby rezygnację z im- 
oortu gotowych i droższych le­
ków. (zs)

niczek i 
z nich 
Góral. 
Wanda 
mówiła, 
zabić. 9

(by?o to kłamstwo). Jedną 
miała być osk. Krystyna 
drugą — jej kuzynka — 
G. Kiedy ta ostatnia ' od- 
Góralowie postanowili ją 
września 1971 roku małżon

kowle pod pretekstem wręczenia 
Wandzie G. 400 dolarów na prze­
chowanie zwabili ją w odludne 
miejsce przy ul. Bułgarskiej, gdzie, 
działając wspólnie, dokonali za­
bójstwa. Zz ; A

Kilka dni wcześniej, w rejonie ul. 
Świerczewskiego Góralowie usiło­
wali pozbawić życia Piotra B. Za 
równo w tym przypadku jak i w 
poprzednim ofiara została zmuszo
na do poddania się czynom 
rządnym.

Wojciech Góral oskarżony 
ponadto o cztery inne

nie-

jest 
prze-

stępstwa. Jedno z nich polegało na 
kradzieży z parowozowni — mecha 
nizmu rejestrującego szybkość po­
ciągów.

W toku dotychczasowego postę­
powania karnego oskarżeni zostali 
poddani długotrwałej obserwacji 
psychiatrycznej. Nie wykazała 
ona u osk. Góralów cech ani choro 
by psychiatrycznej ani niedoro­
zwoju umysłowego. Biegli psy­
chiatrzy stwierdzili natomiast u 
obojga oskarżonych znaczne odchy 
lenia od prawidłowego rozwoju 
osobowości. U osk. Górala wyraża 
ją się one m. in. w braku skru­
pułów moralnych i w braku po­
czucia odpowiedzialności, nato­
miast u Krystyny Góralowej w nie 
dostatku krytycyzmu i w wiel­
kiej podatności na wszelkie wpły 
wy.

Proces ma się odbyć w sierpniu 
lub wrześniu br. (ak)



Czerwcowy „NURT“ O tym się mówi
n serii wywiadów bądź artyku- 
’’ łów, nawiązujących do ple­

num KW PZPR w Poznaniu na te 
maty kultury, mówią: Jerzy Mę- 
czyński — o potrzebie szerokiego 
pojmowania kultury w społecznej 
praktyce, doc. Florian Dąbrowski 
— o problemach twórczości arty­
stycznej, prof. Wiktor Dega — m. 
in. o roli wartości humanistycz­
nych we współczesnej medycynie, 
Roman Kordziński — o perspekty­
wach teatru, Bogusława Latawiec 
— o potrzebie urozmaicenia sztu_ 
ki edytorskiej, Alojzy Łuczak — o 
ruchu „Pro sinfonica*’, Janina Pa- 
wlakowa — o działalności kultural­
nej na wsi, Józef Ratajczak — o 
czynnikach rozwoju literatury, 
doc. Jerzy Schmidt — o nowych 
zadaniach architektury oraz prof. 
Stanisław Teisseyre — o wzroście* 
roli społecznej sztuk plastycznych.

Z kolei druga część pracy Krzy­
sztofa Kostyrki i Alojzego Łucza­
ka „Nad programem rozwoju kul­
tury w Wielkopolsce’*.

Wojciech Jamroziak w artykule 
„Czy w Wielkopolsce mają dobre 
pomysły?” pisze o koncepcji o- 
środków socjalno-kulturalnych na 
wsi.

Interesującą ankietę na temat 
strategu rozwoju społeczno-eko­
nomicznego i kulturalnego zapo­
czątkowano odpowiedziami An­
drzeja Targowskiego — zastępcy 
dyrektora generalnego Krajowego 
Biura Informatyki i Wiesława 
Górnickiego — wybitnego publicy­
sty.

Po wierszach Mieczysława Ja­
struna i opowiadaniu Maxa Fri- 
scha m. in. praca Teresy Kostyr. 
ko „Kulturowe drogi i bezdroża 
konstytuowania się znaku”.

Ponadto numer zawiera kilka in­
nych, ciekawych publikacji, (mb)

DZIEWCZYNA Z LIPNAKIM POWINIEN BYC MISTRZ?
igdy jeszcze w zakładach 
pracy nie poświęcano ty 
le uwagi mistrzom, co 

obecnie! Mistrzowie — naj­
liczniejsza grupa personelu 
kierowniczego w każdym 
przedsiębiorstwie produkcyj­
nym — stanowią szczególnie 
ważne ogniwo w procesie pro­
dukcji i życia zakładu.

OD PRODUKCJI DO KULTURY
Mistrzowie są organizatora­

mi pracy na stanowiskach ro­
boczych i nadzorują wykony­
wanie tej pracy, mają bezpo­
średni i codzienny kontakt z 
robotnikami, za których wyni 
ki pracy są osobiście odpowie 
dzialni. Mistrzowie odpowiada­
ją za zgodne z przepisami bez 
pieczeństwo i higienę pracy na 
swoim odcinku, stanowią czyn 
nik społeczno-wychowawczy 
w stosunku do podległych pra-
cowników mają istotny
wpływ na kształtowanie kul­
tury pracy w szerokim tego 
słowa znaczeniu.

Aby mistrzowie mogli wy­
wiązywać się z nałożonych za 
dań zmieniających się przecież 
często, muszą stale przysposa­
biać podległych im pracowni­
ków do nowych warunków pra

I NASZE ROZMOWY

cy. Muszą się uczyć na bieżą­
co nowych przepisów bhp, 
wyjaśniać pracownikom zasa­
dy technologii, dobierać ludzi 
do wykonania szczególnie 
trudnych technicznie czy wy­
magających współdziałania, 
odpowiedzialności, rzetelności 
zadań.

Oczywiste jest, że tylko zna 
jomość psychiki ludzkiej, 
struktury grup społecznych i 
mechanizmów społecznego dzia 
łania oraz zasad i metod wy­
chowania i szkolenia pozwoli 
na prawidłowe kierowanie ze­
społami pracowniczymi.

Dlatego też szkolenie mi­
strzów jest sprawą zasadniczą. 
Warto wspomnieć niedawną 
inicjatywę Zjednoczenia Prze­
mysłu Azotowego w Krakowie, 
które wystąpiło z inicjatywą 
opracowania jednolitego pro­
gramu doskonalenia średniego 
dozoru technicznego w zakre­
sie kierowania zespołami pra­
cowniczymi i humanizacji pra 
cy. Kursy obejmują socjologię, 
psychologię, pedagogikę pracy 
oraz metodykę szkolenia na 
stanowisku pracy.

MISTRZ NIE GONIEC
Mistrzów nie tylko trzeba uczyć, 

ale też właściwie organizować im 
stanowiska pracy. Z ciekawym

piecznej pracy. Nad tymi za­
daniami mistrzów dyskutowa­
no ostatnio w branży przemy­
słu nieorganicznego. W trak­
cie tej dyskusji mistrzowie 
mówili, że organizowanie i wy 
konywanie produkcji w spo­
sób bezpieczny jest zdetermi­
nowane wieloma czynnikami, 
często niezależnymi od woli i 
umiejętności mistrza. Do nich 
należy m. in. brak — nie tyl­
ko w zakładzie, ale i na ryn­
ku — części zamiennych do 
maszyn i urządzeń, brak osprzę­
tu elektrycznego i narzędzi. 
Ciągle nieterminowo i ilościo­
wo niedostatecznie podstawia­
ne są wagony PKP lub innych 
środków transportu pozaza-

Jesienią roku 1912 re­
cenzenci teatralni war­
szawskich gazet bardzo 

życzliwie odnotowali debiut 
młodziutkiej uczennicy aplika 
cyjnej szkoły aktorskiej przy 
Warszawskich Teatrach Rzą­
dowych, niejakiej Apolonii 
Chałupiec, która na scenie 
Teatru Małego wystąpiła w 
„Ślubach panieńskich” w roli 
Anieli.

Były to pierwsze sukcesy 
Poli Negri, bo pod takim to 
pseudonimem, zapożyczonym 
od modnej wówczas poetki 
włoskiej, Ady Negri, pojawiła 
się Apolonia Chałupiec na sce 
nie teatralnej.

Urodziła się w roku 1896 w 
Lipnie*), w rodzinie blacharza, 
właściciela dobrze prosperują­
cego warsztatu,

po uszy Kazimierz Hulewicz, 
wiceprezes Warszawskich Tea­
trów Rządowych.

Hulewicz jest też autorem 
scenariusza pierwszego filmu, 
w którym wystąpiła Pola Ne­
gri. Zrealizowany w roku 1914 
i zatytułowany „Niewolnica 
zmysłów” — film ten był 
czymś w rodzaju biografii Poli 
Negri: historią córki prowincjo 
nalnego rzemieślnika, do któ­
rej uśmiechnął się los.

Do roku 1917 Póła Negri wy 
stępuje jeszcze w siedmiu po 
dobnych filmach zrealizowa­
nych w Polsce i następnie na 
zaproszenie słynnego Maxa 
Reinhardta wyjeżdża do Nie­
miec. Niemieccy producenci 
płacą wysokie odszkodowanie 
polskiej wytwórni „Sfinks”, z

Jerzego Cha-

Ł s^ka" Legendy ekranu

DOM OTWARTY
eksperymentem 
stąpiły Zakłady 
Poznaniu.

Otóż w kilku

na tym polu wy­
li. Cegielskiego w

fabrykach kombi-

PRZEZ CAŁY ROK
Znamy to wszyscy. Przepeł­

nione restauracje, zatło­
czone tramwaje, nieprze­

brane strumienie pojazdów na 
jezdni. Kolejny napływ tysięcy 
targowych gości, których trzeóa 
obsłużyć, nakarmić, przyjąć na 
noclegi. To okres szczególnie 
wytężonej pracy poznańskich 
„służb kwatermistrzowskich”, 
przede wszystkim zaś gastrono­
mii i hoteli, od których zależy za 
pewnienie targowym przyby­
szom jak najlepszych warunków 
pobytu. Nasz rozmówca, Włady­
sław Jaroniak — kierownik hote 
lu „Poznańskiego” jest w tych 
dniach jednym z najbardziej za­
pracowanych ludzi. Mimo to, u- 
daje się nam uciąć z nim małą 
pogawędkę. Pytamy go rzecz ja­
sna przede wszystkim o to, jak 
sobie radzi w okresie targowym.

— Żartujemy, że w czasie 
targów praca u nas trwa 8 go 
dżin, bo... od 8 rano do 8 wie­
czór. Ale w istocie rzeczy, ten 
ciężki okres zaczyna się znacz­
nie wcześniej. Poza kierownic

Władysław Jaroniak: ...,,U nas 
drzwi od hoteli są przez cały rok
otwarte, a goście 

nich jak w 
Fot.

czują się w 
domu.
— H. Kamza

PGR. Dopiero
twem hotelu „Poznańskiego” je . przejęliśmy
stem odpowiedzialny za przy­
gotowanie i eksploatację poza- 
hotelowych kwater dla cudzo­
ziemców. Jeszcze przed MTP 
trzeba te kwatery zlustrować, 
zakwalifikować do odpowied­
niej kategorii, uzupełnić w 
nich wyposażenie. O rozmia­
rach tego przedsięwzięcia 
świadczy fakt, że w okresie tar 
gów pracuje u nas 900 osób do 
datkowo. A kwatery uzupełnia 
my sprzętem za 9 milionów zło 
tych.

— Czy goście są zadowoleni?
— Owszem, chwalą sobie poz 

nańską gościnność. Jeśli narze 
kają to głównie na hałasy. Pra 
wie wszystkie poznańskie ho­
tele są usytuowane w pobliżu 
głównych ulic, przez które prze 
biegają linie tramwajowe. Ha­
łaśliwie zachowują się również 
rano mleczarze. Mówiąc o kło­
potach, wspomnijmy o hotelo­
wej gastronomii- Cudzoziemcy 
przywykli, że w cenę hotelu 
wliczone jest na przykład śnia 
danie. U nas tego nie ma. Go­
ści kieruje się do restauracji. 
A tam około godz. 7 rano na 
ogół brak jeszcze posiłków. K^l 
nerki rozkładają ręce.

— Należy pan do najstarszych 
stażem pracowników poznań­
skich hoteli. Może zatem kilka 
słów o tym jak było na począt­
ku?
— Nie ma porównania. Dzi­

siaj trudno uwierzyć, że tak by 
ło naprawdę. W 1946 roku 
istniał „Miejski Hotel — Go­
spoda Targowa”. Za cały 
sprzęt służyły łóżka i sienniki, 
wypchane słomą, którą sami do 
woziliśmy z podmiejskich

,Lech”

11 p 
.Wielkopolski”',

,Zacisze” oraz
„Staromiejski”. Przejęty
1955 .Poznański” był
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zburzony (od strony Placu Wol 
ności), w „Lechu” bomba prze­
biła stropy, patrząc z góry wi­
działo się ludzi na parterze. 
Sporo się napracowaliśmy, za­
nim mocno nadwerężone hote­
le przybrały wygląd dzisiejszy.

— Właśnie. Poznańskie hotele 
komunalne nie dysponują ani jed 
nym nowym budynkiem. Mają 
także znacznie mniej miejsc niż 
w innych miastach wojewódz­
kich. A jednak już po raz dzie­
siąty w br. zwyciężyły w krajo­
wym współzawodnictwie. Czemu 
to przypisać?
— Zarówno gospodarności 

jak i kulturze obsługi. Wie 
pan, u nas drzwi od hoteli są 
przez cały rok otwarte, a go­
ście czują się w nich jak w do 
mu. My wszystkie remonty wy 
konujemy przy pełnym ruchu. 
Mamy własną ekipę, która 
działa szybko i sprawnie. Moż 
na by oczywiście angażować 
w tym celu brygady z zew­
nątrz, ustalać harmonogramy, 
naprawiać tygodniami. Byłoby 
to dopuszczalne, bo także zgod 
ne z przepisami. Wówczas jed­
nak wyników by nie było.

Mamy ofiarnych pracowni­
ków, którzy lubią swój zawód. 
Niełatwy przecież, wymagają­
cy umiejętności współżycia z 
ludźmi, dyskrecji, opanowania 
Uprzejmych wobec gości, nie 
raz mimo pracy w ciężkich w? 
runkach i zmęczenia. Myślę 
że praca ich, nie wyłączaiac 
trudnych chwil targowych, nie 
przynosi ujmy poznańskim ho­
telom.

Rozmawiał:
JERZY WALASEK

kładowego 
produktów, 
ciągle duża 
a zwłaszcza

dla załadunku 
Niekorzystna jest 
fluktuacja załogi, 
pracowników nie-

zbędnych dla utrzymania ru­
chu, tj. ślusarzy, elektryków, 
monterów itp.

natu eksperymentalnie wyodręb­
niono stanowisko mistrza spośród 
urządzeń majsterni, dbając o to, 
aby mistrz na miejscu miał wszel 
kie potrzebne do pracy dokumen­
ty i pomoce. Generalna zasada tej 
innowacji jest to, aby mistrz 
przez cały dzień miał bezpośredni 
kontakt z podległą sobie majster-

Podobne warunki, nie pozwala­
jące mistrzom dobrze spełniać 
swej roli i zadań w zakładzie, kry 
tykowali uczestnicy narady „mi­
strzowskiej” w branży przemysłu 
farb i lakierów. Do owych utrud­
niających pracę mankamentów za 
liczyli brak znormalizowanych opa 
kowań na surowce i właściwego 
oznakowania worków z surowca­
mi, co powoduje pomyłki. Kryty­
kowano rozbudowana pracę papier 
kową, która zabiera mistrzom 
czas niezbędny dla nadzoru pro­
dukcji. Nie wszędzie jeszcze kie­
rownictwo wydziałów uznaje auto 
rytet mistrza; sporo jest nieprawi 
dłowości płacowych i organizacyj­
nych.

czy Cygana. Jak —— 
podawała póź­
niej w swych życiorysach Po­
la Negri — został on jakoby 
zabity przez żandarmów car­
skich w roku 1917 na froncie, 
jako oficer Legionów Piłsuds­
kiego, kiedy indziej znów, że 
na krótko przed wybuchem 
pierwszej wojny światowej 
zmarł na Syberii, dokąd zo­
stał zesłany jako działacz re­
wolucyjny. W rzeczywistości 
ponoć znalazł się tam jako fał-

którą związana 
jest kontraktem 
Pola Negri i na 
kręcają z nią 
kilka głośnych 
filmów, m. in.

nią, by mógł bez 
nad przebiegiem 
sobie placówki i 
każdy pracownik

przerwy czuwać 
pracy podległej 
odwrotnie — by 
miał okazję do

Miejmy nadzieję, że wnioski 
z narady mistrzów, doświad­
czenia w szkoleniu i organiza­
cji stanowisk pracy mistrzów

„Oczy 
(1918), 
(1919) i

Sława

mumii” i „Carmen' 
„Madame Dubarry 

„Płomień” (1921).
Poli Negri

ce do Ameryki. W 
się przedstawiciel 
ramount”, który

dociera wkrót- 
Berlinie zjawia 
wytwórni „Pa- 
proponuje Poli

fantastyczny kontrakt hollywoodz­
ki, jakiego nie miała jeszcze żadna 

gwiazda filmowa. „Autentyczna

szerz carskich 
roku 1900 i 
wszelki słuch

W trzy lata

rubli jeszcze w 
od tego czasu 
o nim zaginął.

później pani

polska hrabina 
amerykańskiego 
gazety. Hrabiną 
rzeczywiście, bo

rusza na podbój 
filmu” — piszą 

jest Pola Negri 
jeszcze w roku

Eleonora Chałupiec wraz z 
siedmioletnią wówczas Połą o- 
puściła Lipno i zamieszkała w 
Warszawie, gdzie zapisała cór 
kę do szkoły baletowej przy 
Operze Warszawskiej. Nad 
edukacją małej baletnicy czu­
wał później zadurzony w niej

♦) Wprawdzie Jerzy Teoplitz w
swej „Historii Sztuki Filmowej

bezpośrednich kontaktów z mi­
strzem. Jest także druga korzyść: 
uniknie sie mianowicie niepotrzeb 
nych wędrówek mistrza do biura 
po jakieś dokumenty, karty itp.

O PRACĘ BEZPIECZNĄ
Niepoślednia jest rola mi­

strza w organizowaniu bez-

Polska

znajdą 
każdym 
le sobie 
okresie 
sowania

upowszechnienie. W 
razie mistrzowie wie- 
obiecują po obecnym 

wzmożonego zaintere- 
ich rolą i zadaniami,

które mogą wykonywać o wie 
le lepiej.

TOMASZ MIECIK

podaje, że Pola Negri urodziła się 
w Warszawie i tak samo informu 
je Wielka Encyklopedia Pow­
szechna, ale to nieprawda. Znany 
warszawski dziennikarz. Krzysztof 
Kąkolewski, który przed paru laty 
dotarł do archiwum przedwojen­
nej polskiej służby konsularnej w 
Paryżu, znalazł tam teczkę z 
aktami Poli Negri, z których wy-
nika niezbicie, 
urodziła się w 
zresztą podaje 
„Knauss Buch

że słynna gwiazda 
Lipnie. Tak samo 

niemiecki leksykon 
vom Fllm“ i fran-

cuski „Dictionaire du Cinema" 
Larousse‘a.

3 miejsce wśród krajów RWPG

W świetle światowych statystyk patentów
Polska zajmuje aktualnie trzecie miejsce 

wśród krajów socjalistycznych — po ZSRR i 
CSRS — pod względem rozwoju ruchu wyna­
lazczego. Mówi o tym opublikowana ostatnio 
światowa statystyka zgłoszonych i zarejestro­
wanych patentów na wynalazki i wzory użyt­
kowe, uwzględniająca dane za rok 1970.

W tym roku zarejestrowano w Polsce ogó­
łem 7480 zgłoszeń na patenty, w tym około 
5.500 krajowych i 2.000 zagranicznych. Nieco 
więcej, bo 5.700 patentów krajowych zgłoszo­
no w Czechosłowacji, która równocześnie za­
rejestrowała ponad 3.000 patentów zagranicz­
nych. W NRD liczba zgłoszonych patentów 
krajowych wyniosła 4.900, w Rumunii — 2.100, 
na Węgrzech — ponad 1.200, w Jugosławii — 
przeszło 900.

Pod względem liczby zarejestrowanych pa­
tentów krajowych Polska wyprzedziła w tym 
roku m. in. Australię, Austrię, Belgię, Holan­
dię, Kanadę, Szwecję i Indie — we wszystkich 
tych krajach jednak więcej niż w Polsce zgło­
szono patentów zagranicznych.

Wśród krajów kapitalistycznych pierwsze 
miejsce zajęła Japonia (100,5 tys. zgłoszonych 
patentów krajowych i 30 tys. zagranicznych), 
dystansując pod tym względem USA. Na trze­
cim miejscu uplasowała się NRF, na czwar­
tym — Wielka Brytania, na piątym — Francja. 
Dość słabo w międzynarodowych porówna­
niach ruchu patentowego wypadły Włochy, 
gdzie liczba zarejestrowanych zgłoszeń krajo­
wych (7.241) tylko niewiele przewyższa poziom 
CSRS i Polski — stosunkowo dużo natomiast 
przybyło tam zgłoszeń na patenty obce. (AR)

1918 wyszła za mąż za hrabiego 
Eugeniusza Dąbskiego. Ze swym 
utytułowanym małżonkiem zerwa­
ła zresztą, zanim jeszcze wyjecha­
ła do Ameryki.

Od połowy lat dwudziestych Po­
la Negri jest już gwiazdą w skali 
światowej. Jej amerykańskie filmy: 
„Cienie Paryża”, „Zakazany raj”. 
„Światowa dama” i in. cieszą się 
olbrzymim powodzeniem i przyno­
szą producentom krociowe docho­
dy. Hollywood leży u jej stóp, naj­
sławniejszy amant ekranu, Valen- 
tino, rywalizuje o jej względy z 
tłumem wielbicieli, którzy mają 
milionowe konta w bankach lub 
noszą arystokratyczne nazwiska.

Miliony nie imponują dziew­
czynie z Lipna, która sama'jest 
już milionerką. Nie tylko po­
biera astronomiczne honoraria, 
lecz również z wielkim powo­
dzeniem gra na giełdzie i spe­
kuluje nieruchomościami. Żyje 
w wschodnim przepychu, za­
dziwiając kosztownymi kapry­
sami swą przyjaciółkę, Miriam 
West, żonę multimilionera z 

} Teksasu. Tytuł hrabiny zamie­
nia na tytuł księżnej, po krót­
kim bowiem romansie z Valen- 
tinem, przerwanym jego śmier­
cią, wychodzi za mąż za gru­
zińskiego księcia — emigran­
ta, Sergiusza Mdivani, by 
wkrótce utracić i tytuł, i sła­
wę, i kontrakt „Paromountu”. 
Książę opuszcza ją i wnosi 
wkrótce sprawę rozwodową. 
Film dźwiękowy kładzie kres 
jej aktorskim sukcesom. Pola 
Negri wyjeżdża do Europy. 
Wraca do Ameryki w roku 
1935, ale dopiero w roku 1943 
pojawia się tam na ekranie w 
epizodycznej roli w filmie „He 
Diddle Diddle”. Po raz ostatni 
Pola Negri dała znać o sobie 
w roku 1964, występując rów­
nież w niewielkiej roli w fil­
mie „Księżycowe porządki”. 
Mieszka obecnie w Nowym Jor 
ku, żyjąc w osamotnieniu i 
nie utrzymując żadnych kon­
taktów towarzyskich.

CZESŁAW MICHALSKI

aldemar K. pełniąc funk- 
’ ’ cje ładowniczego kopal­

ni B. uległ w 1955 roku cięż­
kiemu wypadkowi przy pracy. 
W jego następstwie doznał 
wstrząsu mózgu, złamania obu 
szczęk, zmiażdżenia nosa i ra­
ny ciętej czoła. Przyznano mu 
w związku z tym górniczą ren­
tę inwalidzką III grupy. Po 
pewnym czasie otrzymał za­
trudnienie w charakterze pala­
cza kotłowego, a następnie 
stróża w kopalni. Równocześ­
nie pobierał nadal należną 
rentę.

W 1969 roku został wezwany 
przed komisję lekarską na ba­
dania kontrolne. Diagnoza neu­
rologa stwierdziła występowa­
nie padaczki pourazowej znacz 
nego stopnia. Mimo to komisja 
nostanowiła nie uznać tego 
stanu za inwalidztwo, ponie­
waż — jak podano w uzasad-

Paragraf i życie

wie

nieniu orzeczenia badany
„osiąga obecnie wyższe zarob­
ki w Dorównaniu z zarobkami 
sprzed dwu lat”. Na tej podsta-

Czy stróż zarabia 
więcej od górnika?

organ rentowy
dalsze wypłacanie 
inwalidzkich.

Waldemar K. uznał

wstrzymał 
świadczeń

tę decyzję
za krzywdzącą i złożył skargę do 
Okręgowego Sądu Ubezpieczeń. 
Sąd po zasięgnięciu opinii biegłych 
lekarzy uznał, że jest on niezdol­
ny do wykonywania pracy górni­
czej pod ziemią. Może jednak na­
dal wykonywać obecne funkcje 
stróża. Chociaż jego aktualne za­
robki sięgają 2400 zł miesięcznie, 
a zatem są znacznie większe niż 
wynosiło w 1955 roku uposażenie 
ładowacza, (Waldemar K. zarabiał 
wtedy około 1900 zł miesięcznie), 
to jednak inwalidztwo pozbawiło 
go możliwości kontynuowania za­
wodu górniczego. W tym zawodzie 
obecnie mógłby uzvskać około 5 
tys. zł miesięcznie. Na tej podsta­
wie sad rozstrzygnął spór na ko­
rzyść skarżącego i przywrócił mu 
rentę.

Tym razem od orzeczenia 
sądowego odwołał się z kolei 
organ rentowy, negując prawo 
do renty osoby, która osiąga 
zarobki wyższe od tych, jakie 
uzyskiwała przed wypadkiem.

Rozpoznając sprawę Trybu­
nał Ubezpieczeń Społecznych 
stwierdził, co następuje: skoro 
Waldemar K. wykonywał przed 
uzyskaniem renty pracę łado­
wacza pod ziemią, ocenę jego 
zdolności do zarobkowania na­
leży oprzeć na przydatności do 
pracy górniczej. Takiej pracy 
od wypadku już nie wykonuje 
i żaden z zespołów lekarskich, 
które badały go w latach 1955 
—69, nie stwierdził, by do jej 
podjęcia był zdolny. Odmowa

uznania inwalidztwa Waldema­
ra K. ze względu na wykony­
waną przez niego „typowo in­
walidzką” pracę stróża i w wy 
niku porównania jego obecnego 
uposażenia z zarobkami górni­
czymi z 1955 roku — pozba­
wiona jest prawnych i życio­
wych podstaw. Porównanie za­
robków, jakie obecnie osiągają 
górnicy, z aktualnymi zarobka­
mi Waldemara K. wykazuje, 
że uzyskuje on zaledwie poło­
wę tego, co zarabia dziś gór­
nik na stanowisku, zajmowa­
nym niegdyś przez poszkodowa 
nego.

„Nie bez znaczenia przy ocenie 
obecnej zdolności do uzyskania za­
robku — stwierdza orzeczenie Try­
bunału — jest także powszechnie" 
znana okoliczność systematycznego 
wzrostu płac pracowników w la­
tach od 1955—1969, co nie pozwala 
na mechaniczne porównanie zarób 
ków obecnych z zarobkami sprzed 
kilkunastu lat”.

Wyrok potwierdził prawo Wal­
demara K. do pobierania renty in 
walidzkie j.

Orzeczenie to oznaczone jest syg 
naturą I TR 1958/70.

M. M.



Wielkopolski plac budowy

SPRAWDZIŁ SIĘ
NOWY SYSTEM ZARZĄDZANIA

< W ł ubiegłym roku, a więc 
Iw po 5 latach od rozpoczę­

cia budowy osiedla na 
Ratajach — jednego z dwóch 
wznoszonych w Poznaniu me­
todą wielkopłytową — uzyska 
no oczekiwaną rytmiczność w 
pracach budowlanych. Fakt to 
na pewno godny podkreślenia, 
ale nie jedyny, na który war­
to zwrócić uwagę.

Pod koniec 1971 r. na osied­
lu budowanym przez załogę 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2 wprowadzo­
no — jako eksperyment — w 
jednym kierownictwie Grupy 
Robót nr 11 nowy system za­
rządzania. Był to wynik dys­
kusji przedzjazdowej. podczas 
której załoga zgłosiła rozmaite 
propozycje — wszystkie zmie­
rzające do osiągania lepszych 
wyników na budowie: skraca­
nia cykli budowy, harmonij­
nej współpracy między bryga­
dami. poprawy jakości odda­
wanych domów do użytku...

Eksperyment ratajski, bo tak 
nazwano nowy system zarzą­
dzania — polega z jednej stro­
ny na zwiększeniu samodziel­
ności kierownictw grupy robót 
(KGR), z drugiej — większej 
odpowiedzialności zatrudnio­
nych w nim pracowników. Kie 
rownictwo GR dysponuje np. 
funduszem płac, na który skła­
dają się środki na opłacanie

Stolicą i najważniejszym o- 
środkiem gospodarczym i kul 
turalnym Republiki Bośni i 
Hercegowiny jest Sarajewo. 
Ma zdjęciu: w nowej dzielni­

cy Sarajewo.
CAF — fot. Matuszewski

Radary z układami 
półprzewodnikowymi

W instytucie Podstaw Elektroni­
ki Politechniki Warszawskiej o- 
pracowano ostatnio dwa mikrofa­
lowe układy półprzewodnikowe, 
które w połączeniu z diodą lawino 
wą lub diodą Gunna tworzą mikro 
falowe generatory mające zastoso­
wanie w urządzeniach radarowych. 
Dotychczas do wytwarzania mikro 
fal używano tzw. klistronów i mag 
netronów, które były urządzenia­
mi lampowymi, wymagającymi du 
żych napiec i dużej mocy prądu za 
silania. Układy półprzewodnikowe 
z diodami lawinową lub Gunna sa 
tańsze, łatwiejsze w eksploatacji, 
umożliwiają miniaturyzacje genera 
tora oraz zmniejszenie jego wagi. 
Poza tym wcmagaią mniejszej mo 
cy zasilania i charakteryzują sie 
wigkszą niezawodnością. (PAP)

bezpośredniej robocizny oraz 
fundusze: premiowy i tzw. ry­
zyka. Nowością w ratajskim sy­
stemie są właśnie te dwa fundu 
sze. Kierownictwo GR we włas­
nym zakresie — bez ingerencji 
dyrekcji PPB nr 2 — nagradza 
pracowników. Fundusz ryzyka 
może również trafić do kie­
szeni pracowników i tylko od 
nich zależy, czy tak się stanie. 
Jeśli określone zadania wyko­
nane będą bezbłędnie i nie 
trzeba będzie usuwać usterek, 
wtedy fundusz ryzyka powięk­
szy premie pracowników. Kwo­
ta, przeznaczana na ten cel, 
jest wcale niebagatelna. Fun­
dusz stanowi bowiem około 12 
proc, całej sumy, znajdującej 
się w dyspozycji KGR, a wy­
noszącej rocznie około 70 min 
zł.

„Głos” pisał już na temat sy­
stemu ratajskiego wówczas, 
kiedy traktowano go jako ekspe 
ryment. Ostatnio znów zainte­
resowaliśmy się tą sprawą — 
od wprowadzenia systemu u- 
płynęło bowiem 8 miesięcy, 
okres wystarczający na spre­
cyzowanie jego konkretnych 
zalet lub ewentualnie niedo- 
magań.

Z dotychczasowych rezulta­
tów wynika, że korzyści są bez 
sporne zarówno dla całego 
przedsiębiorstwa, jak i dla pra 
cowników, zatrudnionych w

Idea europejskiej konfe­
rencji w sprawie bezpie­
czeństwa i współpracy 

powoli i z trudem torowała so 
bie drogę do świadomości spo 
łeczeństw zachodnioeuropej­
skich, zwłaszcza zaś do przy­
jęcia jej przez rządy państw 
zachodnich. Przez szereg lat 
traktowano tę ideę na Zacho­
dzie jako taktyczno-propagan- 
dowe posunięcia państw socja 
listycznych.

Na kontynencie europejskim 
zdecydowanie negatywne stano 
wisko wobec propozycji zwoła 
nia konferencji zajmowano 
przede wszystkim w Bonn, w 
okresie poprzednich rządów. 
Europejskim przeciwnikom kon 
ferencji patronował Waszyn­
gton, a to z kolei wpływało 
na postawę całego Paktu 
nocno- Atlantyckiego.

Trzeba było ogromnego 
siłku polityki Związku 

Pół-

wy-
Ra-

dzieckiego i innych państw so 
cjalistycznych. aby zmienić ten 
stan rzeczy. Związek Radziecki 
i inne państwa socjalistyczne z 
uporem i konsekwencją — ale

tym KGR. Świadczą o tym wy 
niki uzyskane w I kwartale br. 
Przy planie około 17 min zł, 
załoga wykonała zadania za 
ponad 19 min zł. Z funduszu 
płac zaoszczędzono 69 000 zł, a 
wydajność pracy wzrosła q 12 
proc, w stosunku do planu. 
Średni zarobek pracownika wy 
nosił 106 proc. Dodatkowo z 
funduszu ryzyka pracownicy 
otrzymali do podziału 17 000 zł.

Jak na próbny okres przy­
swajania nowego systemu 
efekty są lepsze, niż się spo­
dziewano. II kwartał zapowia­
da się jeszcze korzystniej. 
Wskazują na to wyniki wypra­
cowane w kwietniu i maju. 
Zyskają zwłaszcza pracownicy, 
gdyż z funduszu ryzyka przy- 
padnie do podziału więcej pie­
niędzy. Oznacza to, że podnios­
ła się jakość wykonywanych 
robót. Bo z tego funduszu po­
krywa się koszty wszystkich 
powstałych na budowie uste­
rek. Im mniej jest niedoróbek, 
tym bardziej zwiększa się 
kwota na premie. Bodziec ma­
terialny nie zawiódł. Coraz lep 
sza jakość wznoszonych domów 
jest widoczna.

Istotną cechą nowego syste­
mu jest również większa ryt­
mika w pracy poszczególnych 
brygad. Pracownicy mają z gó- 
ty sprecyzowany zakres robót: 
wiedzą co będą wykonywali 
każdego dnia, ba, w całym 
kwartale. Orientują się także, 
ile pieniędzy otrzymają za zre­
alizowane zadania. Uzyskano 
też ciągłość frontu robót, a co

stabilnośćnajważniejsze 
załogi.

Mówi nam o tym kierownik 
GR nr 11 — Leonard Wojcie­
chowski. Stwierdza, że bryga­
dy zadowolone są z nowego 
systemu. Wprawdzie zwiększy­
ły się ich obowiązki i stawiane 
brygadom wymagania, jednak 
podniosły się również zarobki. 
8-miesięczny okres wykazał 
jeszcze jedną zaletę systemu 
— wyeliminowanie z brygad 
nierobów. Nastąpiło też więk­
sze związanie z KGR, tym sa­
mym z przedsiębiorstwem. 
Brygady takie, jak np. ciesiel­
ska Franciszka Spychały, czy 
murarskie. Henryka Magdzia- 
rza lub Mieczysława Falgiera 
uważają, że nowy system sku­
tecznie zapobiegł od lat tra­
piącej przedsiębiorstwo budo­
wlane fluktuacji pracowników.

Od 1 lipca doświadczenia 
KGR nr 11 przejmą także po­
zostałe dwa kierownictwa GR 
na Ratajach, budujące domy z 
wielkich płyt. Tym samym 
eksperyment stanie się trwa­
łym systemem zarządzania na 
tym osiedlu. Wypracowana me­
toda okazała się opłacalna dla 
PPB nr 2 oraz dla jego pra­
cowników. Warto chyba syste­
mem zainteresować inne przed 
siębiorstwa budowlane, w któ­
rych organizacja pracy pozo­
stawia jeszcze wiele do życze­
nia.

ANNA SIEKIERSKA

także z wielką elastycznością i 
poczuciem realizmu — usuwa­
ły trudności, jakie stawiano na 
drodze do zwołania kon­
ferencji.

Istotną, aktywną rolę w tej 
sprawie odegrała zwłaszcza 
także dyplomacja polska. Rola, 
jaką nasz kraj odegrał w okre 
sie II wojny światowej — je­
go martyrologia i jego nie­
ugięta walka — sprawiła, iż 
głos Polski był uważany za 
szczególnie wiarygodny i z od 
powiednią uwagą wysłuchiwa 
ny we wszystkim, co dotyczy 
pokoju i bezpieczeństwa na na­
szym kontynencie. Cały swój 
poważny autorytet moralno- 
polityczny Polska oddała w 
służbę idei europejskiego bez 
pieczeństwa i współpracy.

Dla Europy, pokoju i współpracy

Otwarta droga do Helsinek

W związku z 41 Targami 
Poznańskimi Polska Agencja 
Interpress zwróciła się do mi 
nistra przemysłu chemiczne­
go — dr inż. Jerzego Olszew­
skiego — z prośbą o przed­
stawienie ekspozycji polskiej 
chemii na MTP.

— Polski przemysł chemicz­
ny składa na 41 MT w Pozna­
niu swym zagranicznym part­
nerom ofertę targową z peł­
nym asortymentem chemika­
liów, produkowanych przez na 
sze zakłady przemysłowe — po 
wiedział minister J. Olszewski. 
— Ekspozycja przemysłu che­
micznego obejmuje swym za­
sięgiem w roku bieżącym pro­
dukcję 10 zjednoczeń — oko­
ło 1.600 wyrobów, z czego po­
nad 100 pozycji stanowić będą 
wyroby po raz pierwszy pre­
zentowane na MTP.

Główny akcent ekspozycji 
kładzie się na następujące gru 
py wyrobów: barwniki i środki 
pomocnicze, produkty farma­
ceutyczne i odczynniki, farby 
i lakiery, wyroby gumowe, kos 
metyki, środki ochrony roślin.

Z no-wości, na szczególną u- 
wagę zasługują: barwniki he- 
lasynowe (reaktywne), pozwa­
lające na otrzymanie wyjątko­
wo pięknych, naturalnych ko­
lorów w druku oraz środki po 
mocnicze, dostosowane do no­
woczesnych technologii w prze 
myślę tekstylnym, nowe prepa 
raty farmaceutyczne,- leki we­
terynaryjne i nowe formy kon 
fekcyjne leków już produkowa 
nych, obuwie lekstylno-gumo- 
we i całogumowe, przeguby i 
uszczelniacze do „Fiata”, u- 
szczelki i płyty lateksowe, no­
we kremy, kredki, między in­
nymi typu „transparent”, wo­
dę kolońską „Konsul”, perfu­

Mówi szef prasowy pawilonu ZSRR

Doskonała współpraca z Polską
Dokończenie ze str. 1

otwartym dużym powodze­
niem cieszy się wystawa na­
szych samochodów. Przedsta­
wiciele polskich central handlu 
zagranicznego, najwięcej uwa­
gi poświęcają wyrobom prze­
mysłu maszynowego. Duże za­
interesowanie prasy, zarówno 
krajowej jak i zagranicznej bu 
dzi natomiast sprzęgło elektro­
magnetyczne produkowane w 
Polsce 
bryce 
nych. 
jako

w ostrzeszowskiej Fa- 
Urządzeń Mechanicz- 
Wystawiamy sprzęgła 
przykład doskonałej 

współpracy kooperacyjnej z 
Polską.

— Targi zbliżają się do pół­
metka, czy można już pokusić

Nowatorom z pomocą
W celu uaktywnienia ruchu 

racjonalizatorskiego w Zakła­
dach Urządzeń Chemicznych i 
Armatury Przemysłowej ,.,Che 
mar” w Kielcach wprowadzo­
no szereg zmian w systemie 
załatwiania wniosków inżynie 
rów, techników i robotników. 
Główny cel, który przyświecał 

to skrócenienowatorom
drogi od pomysłu do przemy­
słu.

Przed oficjalnym zgłosze­
niem i zarejestrowaniem pro­
jektu racjonalizatorskiego kon 
sultują się obecnie z doradca­
mi technicznymi z poszczegól­
nych wydziałów produkcyj­
nych, którzy udzielają im fa-

Przekonywały przede wszyst 
kim fakty. Przecież wszystkie 
te doniosłe i pomyślne wyda­
rzenia, jakie w ostatnim cza­
sie miały miejsce w Europie — 
ratyfikacja układów ZSRR — 
NRF i Polska — NRF, wejście 
w życie czterostronnego poro­
zumienia w sprawie Berlina 
Zachodniego oraz porozumień 
zawartyth w związku z tym 
między oboma państwami ni/ 
mieckimi a także między NRD 
a Senatem Berlina Zachodnie­
go — wszystkie 
na glebie idei 
bezpieczeństwa

Przed każdym 

one wyrosły 
europejskiego 
i współpracy, 
myślącym po

litycznie Europejczykiem mu­
si teraz powstać pytanie: jeśli 
już obecnie pod egidą idei euro 
pejskiego bezpieczeństwa i

Polska przedstawia w Poznaniu

NOWOŚCI CHEMII
my w kremie „Zorin”, mleczko 
„Dalia” i zmywacze do twarzy, 
preparaty grzybobójcze i chwa 
stobójcze, folię twardą PCW 
do opakowań, znajdującą za­
stosowanie w przemyśle farma 
ceutycznym, spożywczym oraz 
chemii gospodarczej.

ZPRN „Petrochemia” zapre­
zentuje (co zainteresuje auto- 
mobilistów) olej silnikowy ty­
pu „Superol” oraz dodatek u- 
szlachetniający do oleju silni­
kowego pod nazwą „Acorox”.

Tegoroczna oferta eksporto­
wa jest kierowana na rynki 
krajów socjalistycznych, głów­
nie do Związku Radzieckiego, 
gdzie sprzedajemy produkty 
farmaceutyczne i barwniki, do 
NRD — produkty farmaceu­
tyczne, barwniki, nawozy azo­
towe oraz do Bułgarii, której 
dostarczamy środki ochrony ro 
ślin i produkty farmaceutycz­
ne.

Kraje kapitalistyczne głów­
nie zakupują w Polsce: NRF — 
półprodukty barwnikarskie, 
farmaceutyki, produkty orga­
niczne i nieorganiczne oraz wy 
roby gumowe; kraje skandy­
nawskie — farmaceutyki, pro­
dukty organiczne i nieorganicz 
ne; Anglia — produkty orga­
niczne oraz substancje farma­
ceutyczne; Włochy — produk­
ty chemii organicznej, nieorga 
nicznej, nawozy azotowe; 
Szwajcaria — półprodukty 
barwnikarskie, produkty orga­
niczne i nieorganiczne, substan 
cje farmaceutyczne.

się o pierwsze podsumowanie 
efektów?

— Oczywiście, prowadzimy 
bieżąco naszą targową sta­
tystykę. W ciągu pierwszych 
czterech dni wszystkie kon­
trakty naszych central z pol­
skimi przedsiębiorstwami zam 
knęły się sumą 29 milionów 
rubli (około 120 min zł. de w.— 
przyp. red.). Z tego za ponad 
16 milionów rubli sprzedaliś­
my do Polski, natomiast za 13 
min dokonaliśmy zakupów. We 
dług naszych przewidywań su 
ma wszystkich transakcji prze 
prowadzonych podczas tego­
rocznych Targów powinna osią 
gnąć 100 min rubli. Nasilenie 

kontraktówpodpisywania

chowej pomocy. Przyczynia się 
to do lepszego opracowania 
pomysłu i tym samym do po­
prawy wskaźnika realności 
zgłoszonych wniosków. Każdy 
wniosek racjonalizatorski za­
łatwiony jest obecnie w ter­
minie 45 dni, a więc krótszym 
niż dawniej.

Usprawnienia wpłynęły na 
zwiększenie ilości wniosków 
racjonalizatorskich. W roku 
bież, racjonalizatorzy „Chema- 
ru” zgłosili już kilkadziesiąt 
pomysłów, które zastosowane 
w praktyce przyczyniły się do 
zwiększenia produkcji i popra­
wy warunków pracy załogi.

PAP

współpracy udało się uzyskać 
tak wiele, to jakież perspekty 
wy otworzyłyby się 
szym umęczonym 

przed na- 
wojnami

kontynentem, gdyby udało się 
stworzyć skuteczny system zbio 
rowego bezpieczeństwa.

Oto jest klimat polityczny, 
w którym na porządku dzien­
nym staje sprawa rozpoczęcia 
wielostronnych przygotowań 
do konferencji. Do tych państw 
zachodnioeuropejskich, które 
także dawniej zajmowały przy 
chylny stosunek wobec kon­
ferencji — bardzo poważną ro 
lę odegrała tu Francja — przy 
łączyła się w ostatnim, czasie 
również Niemiecka Republika 
Federalna. Pozytywne stano­
wisko w tej sprawie zajął pre­
zydent Nixon w toku swoich

Kraje te są tradycyjnymi od 
biorcami polskich chemika­
liów. Oferta eksportowa to tak 
że siarka, której Polska może 
dostarczyć każdą ilość w posta 
ci i gatunku, odpowiadającym 
wymaganiom odbiorców.

Przedmiotem kontraktów im 
portowych będą na 41 MTP 
głównie barwniki i środki po­
mocnicze, środki ochrony ro­
ślin, paliwa, biel tytanowa i e- 
malia rekrystaliczna, leki i sub 
stancje farmaceutyczne, kau­
czuk syntetyczny.

Na Targach przedstawiamy 
program kompleksowej integra 
cji gospodarczej krajów
RWPG w przemyśle chemicz­
nym, obejmujący budowę 
wspólnych fabryk: żółtego fos­
foru, dwutlenku tytanu, polio 
lefin, chlorku poliwinylu, kau­
czuku izoprenowego, polistyre­
nu i innych.

Program przewiduje dalszy 
rozwój współpracy naukowo- 
badawczej w zakresie petro­
chemii, nowych tworzyw 
sztucznych, nowych technolo­
gii, metod wytwarzania mono­
merów, przetwórstwa elastome 
rów termoplastycznych itp.

Przedmiotem przedsięwzięć 
integracyjnych jest rozszerza­
nie kooperacji i specjalizacji w 
zakresie produkcji kaprolakta- 
mu, kwasu tereftalowego, gli­
kolu etylenowego, akrylonitry 
lu. dodatków paszowych, wita­
min i innych produktów che­
micznych.

JERZY OLSZEWSKI 
minister przemysłu chemicznego

przewidujemy w ostatnich 
dniach.

— Czy możemy prosić o wy­
mienienie kilku większych 
umów podpisanych już na tego­
rocznych Targach?

— W środę podpisano kon­
trakt na dostawę do Związku 
Radzieckiego ogumienia do sa 
mochodów osobowych, w więk 
szóści do „Moskwicza”. Umo­
wa opiewa na ponad 3 min ru 
bli. Natomiast Polska zakupiła 
w tym samym dniu od nas 
kauczuk syntetyczny za 2,3 min 
rubli. Polska Centrala Handlu 

,Universal”Zagranicznego
sprzedała też do Związku Ra­
dzieckiego maszyny do szycia 
oraz,żelazka za prawie 3 min 
rubli. Kupiliśmy też aparatu­
rę kontrolną-pomiarową od 
„Metronexu” oraz urządzenia 
dla górnictwa — wartości 8,7 
min rubli. Wymieniłem tutaj 
tylko większe kontrakty. 
Oprócz nich zawarto szereg 
dobniejszych.

— Czy podczas tych Targów 
prowadzone też sa rozmowy z 
przedstawicielami innych kra­
jów, prócz Polski?

— Są takie rozmowy i nawią 
zywanie kontaktów. Jednak 
naczelnym celem naszej ekspo 
zycji jest przedstawienie ofer­
ty polskim centralom i dlate­
go około 95 procent wartości 
transakcji zawieramy z gospo­
darzami MTP.

Rozmawiał:
JAN KORZENIEWSKI 

rozmów moskiewskich. Fakt, 
iż sprawa ta była także przed 
miotem rozmów w Warszawie 
między Edwardem Gierkiem i 
Richardem Nixonem — co zna 
lazło wyraz we wspólnym ko­
munikacie — był jeszcze jed­
nym potwierdzeniem aktywnej 
i powszechnie uznawanej roli 
Polski w tej dziedzinie. Na 
ostatniej sesji Rady Mini­
sterialnej NATO, odbytej w 
Bonn, także zrezygnowano z 
powtarzania dawnych zastrze­
żeń wobec konferencji.

Nic więc już nie powinno 
stać na przeszkodzie temu, by 
jak najprędzej przystąpiono 
do rozpoczęcia wielostronnych 
konsultacji przygotowawczych 
w Helsinkach. Może się zatem 
rozpocząć nowy etap rozwoju 
Europy — Europy trwałego 
bezpieczeństwa i pokojowej 
współpracy.

JÓZEF LUBOJANSKI
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Kolejarze sq dobrej myśli Olimpiada
Lech AKS Niwka w... Poznaniu

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych Zw. OSP 
w Poznaniu, ul. Norwida 14 — zatrudni natychmiast: 

14 MONTERÓW ELEKTRYKÓW.
Praca akordowa na terenie miasta Poznania 1 wo­

jewództwa poznańskiego.
Warunki pracy i płacy do omówienia w kadrach

Zakładu. 5239-K1

na wagę awansu i... spadku

Do zakończenia tegorocznych roz 
grywek pozostały jeszcze dwie ko 
lejki spotkań. Lech najbliższy 
swój mecz rozegra w niedzielę o 
godz. 17.30 na wyjeździe z AKS-em 
Niwka. Jego najgroźniejsi konku­
renci Górnik ROW i Górnik Wał­
brzych zmierzą się w Rybniku, na 
tomiast tydzień później na zakoń 
czenie ligi, Lech gra u siebie z Za 
wiszą. Górnik Wałbrzych również 
na swoim terenie z AKS-em Niw­
ka, zaś ROW wyjeżdża do wro­
cławskiego Śląską.

Jak widać z tego zestawienia, 
żaden z kandydatów na awans do 
I ligi nie może pozwolić sobie w 
ostatnich meczach na grę na „pół 
gazu”; przeciwnie, każdy punkt li 
czy się na przysłowiową wagę zło­
ta i może mieć decydujące znaczę 
nie w końcowym obrachunku. War 
to podkreślić, że zarówno Lech 
jak i Górnik Wałbrzych spotyka­
ją się jeszcze z rewelacją drugiej
rundy AKS-em Niwka, który
walczy o utrzymanie się w II li­
dze i w ostatnich meczach kro-
czył od zwycięstwa do zwycię-
stwa. AKS Niwka ma o 1 punkt 
więcej od zajmującego 13 pozycje 
w tabeli Startu Łódź, ale ten swo 
je ostatnie mecze rozgrywa z Hut 
ńikiem i Uranią, a więc zespoła-

ROW-em, kiedy to zasygnalizowa 
li ponownie wysoką formę.

Chcąc zorientować się w nastro­
jach piłkarzy, telefonowaliśmy do 
ośrodka kolejarskiego w Chybach 
pod Poznaniem, gdzie na kilku­
dniowym zgrupowaniu przebywa 
cała drużyna Lecha. Przy telefo­
nie jeden z filarów defensywy ze 
społu lechitów — Jan Kaczmarek;

— Jesteśmy dobrej myśli. Za­
równo ja jak i moi koledzy uwa­
żamy, że stać nas na zwycięstwo 
w meczu z AKS-em Niwka i już 
teraz mogę zapewnić wszystkich 
sympatyków piłki nożnej w Pozna 
niu i Wielkopolsce, że zrobimy 
wszystko, aby awansować do I li­
gi. Jestem przekonany, że Górnik 
Wałbrzych przegra w Rybniku o 
czym mogą świadczyć wyniki jakie 
zespół ten uzyskiwał ostatnio w 
meczach wyjazdowych. A wtedy 
mielibyśmy ułatwione zadanie.

Rozmawialiśmy także z trene­
rem Lecha — Edmundem Biała­
sem, który m. in. powiedział:

— Bardzo pilnie przygotowujemy 
sie do meczu z AKS-em Niwka.
Piłkarze (poza Płotką, któ-

mi, którym nie grozi już 
awans ani spadek.

Tak więc Lech na pewno

ani

nie
będzie miał łatwego zadania w me 
czu z Niwka. Jesteśmy jednak 
przekonani, że poznaniaków stać 
na zdobycie dwóch punktów, 
zwłaszcza po zwycięskim meczu z

Szachy

Zwycięstwo Dody
w Kielcach

W tradycyjnym turnieju ogólno­
polskim o puchar Stowarzyszenia 
PAX, rozegranym w Kielcach z 
udziałem 22 zawodników, triumfo 
wał zawodnik Lecha mistrz mię­
dzynarodowy Zbigniew Doda, uzy 
skując 5.5 pkt. z 7 gier. Dalsze 
miejsca zajęli: 2—4. Filipowicz (Le 
gion W-wa), Plater (Legion) i Ko- 
stro (Hutnik Nowa Huta) po 5 pkt. 
5. Adamski (Maraton W-wa) 4,5, 6. 
Grąbczewski (Maraton) 4.

Dopiero na siódmym miejscu 
uplasował się aktualny wicemistrz 
Polski Aleksander Sznapik (Mara­
ton). Grano systemem szwajcar­
skim. Organizatorem imprezy był 
KS Maraton W-wa przy współ­
udziale Kieleckiego Związku Sza­
chowego. (nt)

Lech organizuje 
pociąg specjalny
Sekretariat KKS Lech zawiada­

mia. że organizuje pociąg specjal­
ny na mecz AKS Niwka — Lech. 
Wyjazd z Poznania w niedziele _o 
godz. 7.40. przyjazd do Mysłowic 
o 15.17. Wyjazd do Poznania o 
godz. 20.15. przyjazd o 2.34. Zgło­
szenia w sekretariacie Lecha, ul. 
Marchlewskiego 142, dzisiaj w go­
dzinach 9—19. sobota: 8—18. Mecz 
rozpoczyna, sie o godz. 17.30.

*

ry doznał lekkiego wstrząsu móz­
gu i jeszcze kilką dni będzie mu- 
siał przebywać w szpitalu) czują 
się dobrze i trenują bardzo inten­
sywnie. Dzisiaj wraca Tomkowiak, 
który wraz z reprezentacja Pol­
ski juniorów przebywał w Bułga­
rii. Trudno teraz powiedzieć któ­
rzy piłkarze wystąpią w niedzielę. 
O tym zadecydujemy w sobotę. 
Sądzę jednak, że skład będzie po­
dobny jak w meczu z Górnikiem 
ROW. Zarząd KKS Lech stworzył 
nam doskonałe warunki do przy­
gotowania się przed decydującymi 
spotkaniami. Przebywamy w Chy 
bach, a na treningi dojeżdżamy do 
Poznania. Sadzę, że mamy duże 
szanse na awans. Walczyliśmy o 
to przecież cały sezon, który był 
bardzo ciężki. Nie chcielibyśmy w

O olimpiadzie w Monachium 
mówi się powszechnie. Znalazło 
to również swój wyraz w tego­
rocznej ekspozycji 41 Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich. Na 
stoisku koncernu elektrotechnicz­
nego „Siemens’’ ustawiono ekran 
świetlny, pokazujący osiągnięcia 
w dziedzinie aparatury i maszyn 
cyfrowych, zainstalowanych na 
igrzyskach olimpijskich w Mo­
nachium, a jednocześnie nadawa­
ne są z taśmy magnetofonowej 
objaśnienia.

Zwiedzający Targi dowiadują się 
więc m. In,, że pięć maszyn cy­
frowych, produkcji tej firmy od­
danych będzie do dyspozycji or­
ganizatorów olimpiady. Maszyny 
te będą połączone przeszło 15000 
km przewodów z 400 dalekopisa­
mi z 50 maszynami notującymi i 
100 tablicami informacyjnymi roz- 

l mieszczonymi na stadionach, ha­
lach, ośrodkach prasowych i biu­
rach informacyjnych.

Dla transmitowania igrzysk na 
। całą kulę ziemską wybudował 

„Siemens”’ wielki ośrodek telewi­
zyjny, z którego równocześnie na­
dawanych będzie 12 programów w 
60 językach. Prócz tego wybudo­
wano wewnętrzną sieć telewizyj­
ną, dla przekazywania informa­
cji dziennikarzom i organizato­
rom. Na 3000 podłączonych odbior­
nikach będzie można według ży­
czenia wybrać program. Firma 
„Siemens” dostarczyła także' sze­
reg ruchomych stacji przekaźni­
kowych. (o-b)

Wkrótce mecze
z wicemistrzem Portugalii

Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Komunikacyj­
nych Emerytów PKP w Poznaniu, ul. Działowa 4 — 
‘elefon 593-24 — przyjmle natychmiast

KOBIETY
kwalifikacji zawodowych

MĘŻCZYZN nie posiadających
do pracy przy

Zasadnicza Szkoła Zaw. dla Pracujących 
w Zespole Szkół Zawodowych Zakładów 
Metalurgicznych „POMET” w Poznaniu, 

ulica Krańcowa 15
PRZYJMUJĄ ZAPISY KANDYDATÓW

W ZAWODACH:
1. formierz - odlewnik,
2. modelarz odlewniczy,
3. tokarz.

Nauka trwa trzy lata, a absolwenci otrzymują 
tytuł wykwalifikowanego formierza-odlewnika, 
modelarza odlewniczego i tokarza.

samej końcówce zaprzepaścić 
klej szansy.

Tyle przedstawciele Lecha, 
to tu przypomnieć, że Lech 
beniaminkiem tegorocznych 
grywek o mistrzostwo II ligi i 
cze w ubiegłym roku grał w 
sie międzywojewódzkiej.

wiel

War 
jest 
roz- 
1esz 
kla-
Już

sam fakt wejścia do grona najpo­
ważniejszych kandydatów na 
awans do ekstraklasy jest ogrom 
nym sukcesem tego zespołu i bez 
względu na końcowy rezultat roz­
grywek, zasługuje na najwyższa 
pochwałę.

MACIEJ STABROWSKI

Kibice Śląska i Warszawy będą 
mieli wkrótce nie lada atrakcje. 
Do Polski przyjeżdża bowiem do­
skonały zespół portugalski Vitto- 
ria Setubal, zdobywca drugiego 
miejsca w I lidze tego kraju. Pił­
karze Vittorii dali się zdystanso-
wać jedynie słynnej Benfice Liz­
bona. W szeregach Vittorii
puje kilku reprezentantów 
galii.

Pierwszy mecz rozegrają 
w najbliższą niedzielę na

wystę- 
Portu^

goście 
stadio-

nie chorzowskim, a ich' przeciw­
nikiem będzie reprezentacja Ślą­
ska. W drugim spotkaniu 21 bm. 
Portugalczycy zmierzą się na 
Stadionie x-lecia w Warszawie z 
zespołem Stołecznej Gwardii, (o-b)

Regaty transatlantyckie
samotnych żeglarzy

Z redy portu Plymouth wypły nie w niedzielę 
port (USA) 57 samotnych żeglarzy, którzy ścigać 
atlantyckiej trasie.

W tej wielkiej imprezie o świa 
towym rozgłosie uczestniczą że­
glarze 9 krajów, wśród nich 3 jach 
ty z polską bandera: „Komodor” 
dowodzony przez kapitana Teresę 
Remiszewska, „Polonez” kpt. 
Krzysztofa Baranowskiego i „Mi-
randa” kpt. Zbigniewa 
skiego.

Regaty transatlantyckie

Puchal-

odbyły
się po raz pierwszy w roku 1960. 
Ich zwycięzcą został Anglik Frań 
cis Chichester, który pokonał tę

Dnia 14 czerwca 1972 r. zmarł nasz długoletni 
i ceniony pracownik

ANTONI DRABIK
Pogrzeb odbędzie się 17 czerwca 1972 r. na 

cmentarzu w Szamotułach o godz. 15.
Żonie i Rodzinie Zmarłego składają serdeczne 

wyrazy współczucia
Zarząd — Rada Zakładowa — Pracownicy
Budowlano-Montażowej Spółdzielni Pracy

„PIAST” w Poznaniu.
172216

4- W dniu 14 czerwca 1972 r. zasnęła w Bogu 
1 po ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 66. 
pozostawiając nas w głębokim smutku, droga 
matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, sp.

KAZIMIERA BŁASZCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.50 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie. Msza sw. 
żałobna odprawiona zostanie w oarafii św. Mar­
cina. dnia 21 czerwca br. o godz. 6.15.

o czym zawiadamia

Poznań, ul. Chudoby 20.

RODZINA
18720’. p

f W dniu 14 czerwca 1972 r. po ciężkiej, cier­
pliwie znoszonej chorobie zmarła, opatrzona 

Olejami św nasza najdroższa mamusia, teścio­
wa, babcia ’ prababcia przeżywszy lat 71

MARIA KARMELITA
z domu WOŻNIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
0 godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córka, syn, synowa, zięć, wnuki 

i prawnuk
Poznań ul. Owsiana 8 m. 4. 17228g

odległość w 40

w podróż do New­
sie będą na trans-

dni. W roku 1968
wyruszyło w podróż już 35 jach­
tów. Zwyciężył Anglik Geoffrey
Williams, 
w 26 dni.

Przepisy 
pozwalają 
na Rhode 
Jakby nie 
ległość do 
a przecież

przepływając Atlantyk

tych słynnych regat 
na płynięcie do mety 
Island dowolna droga, 
liczyć najkrótsza od- 
celu wynosi 4.800 km, 
na trasie czyhają na

żeglarzy przeciwne wiatry i prą­
dy.

Dnia 14 czerwca 1972 r. zmarł po długich cier­
pieniach przeżywszy lat 61

LEON OSSIG
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 t>m. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Strapieni 

żona z dziećmi, synowa, zięć i wnuki
Poznań, ul. Wspólna 39 m. 3. 17196g

W dniu 14 czerwca 1972 roku zmarł w wieku 
67 lat

mgr WIKTOR FRANKOWSKI
inżynier rolnik

b. dyrektor Zespołu Gospodarstw Doświadczal­
nych Zakładu Dendrologii i Arboretum Kórnic­
kiego Polskiej Akademii Nauk w Kórniku, po­
rucznik rezerwy, uczestnik Kampanii Wrześnio­
wej, odznaczony Medalem Zwycięstwa i Wol­
ności, Odznaką Grunwaldzką. Srebrnym Krzy­
żem Zasługi z Mieczami.

W osobie Zmarłego straciliśmy wieloletniego 
współpracownika i serdecznego kolegę.

Żonie i najbliższej Rodzinie Zmarłego składa­
my wyrazy współczucia.
Dyrekcja Zakładu Dendrologii PAN w Kórniku, 

Dyrekcja Zakładu Doświadczalnego PAN 
w Kórniku,

Rada Zakładowa — Pracownicy Zakładów.
Pogrzeb odbędzie się w Kórniku w sobotę, 17 

czerwca 1972 r. o godz. 15 na miejscowym cmen­
tarzu. S23K?

4. Dnia 14 czerwca 1972 r. zmarł mój najuko- 
T chańszy mąż l najtroskliwszy ojciec, teść, 
dziadek, brat. przeżvwszv lat 62. śp.

LEON HOPPEL
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu górczyńsklm.

W głębokim smutku pogrążona
żona z synami, synową, wnukami i rodziną

Poznań. Czerwonej Armii 11 m. 6. 171256

czyszczeniu wagonów osobowych na stacji PKP 
Poznań Główny i Poznań - Franowo, w pełnym 
jak też w niepełnym wymiarze godzin w okre­
sie całej doby.

Pracę można wykonywać w niepełnym wymiarze 
godzin w czasie dogodnym przez całą dobę w uzgod­
nieniu z Kierownikiem Oddziału.

Za zgodą zakładów macierzystych, przyjmlemy do 
pracy także osoby chcące podjąć dodatkowe prace 
w niepełnym wymiarze godzin. Pracownikom dojeż­
dżającym koleją Spółdzielnia pokrywa 80 proc, kosz­
tu biletu miesięcznego.

Od zgłaszających się do pracy wymagane są nastę­
pujące warunki zdrowia: dobry stan ogólny w tym 
i kategoria wzroku i słuchu.

Wynagrodzenie prowizyjne według zasad obowią­
zujących w spółdzielczości pracy.

Szczegółowych informacji udziela Kierownik Od­
działu Spółdzielni w Poznaniu, ul. Przemysłowa 2 — 
w godzinach od 8 do 15 każdego dnia, telefon 307-81.

5272-K1
Biuro _ Studiów i Projektów Energetycznych „Ener- 
goprojekt” Zakład Doświadczalny w Poznaniu, ul.
Wawrzyńca 54/56, 

— ŚLUSARZA 
spawacza 

— ŚLUSARZA 
— Ślusarza 
Warunki pracy

zatrudni zaraz:
remontowego z uprawnieniami

narzędziowego 
ogólnego.

„ i płacy do omówienia w Referacie
Kadr, ul. Wawrzyńca 54/56. 4831M1

Praca © Aauka
Pomoc domowa, umieją­
ca gotować, na wyjazd na 
wakacje do 4 osób, po­
trzebna zaraz. Zgłosze­
nia: ul. Wojska Polskie-
go 45. 17195g
Malarz rencista, do kon­
serwacji szklarni, na sta­
łe potrzebny. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17194g.
Samodzielna pomoc domo 
wa, potrzebna do domu 
lekarza (4 osoby). Scza- 
nieckiej 4 m. 12. 16926g
Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo rolne, wy.
nagrodzenie dobre. 
Antoni Kasperski, 
wy Suchy, poczta 
wy Mokre, powiat 
Tomyśl.

Adres 
Dako- 
Dako- 
Nowy 
17253g

Mężczyznę, kobietę — 
przyjmle gospodarstwo 
rolne. Zgłoszenia: Wosik, 
Dolna Wilda 22, 15^5g

Sprzedaż
Pudle średnie rodowodo-
we, po złotych 
stach sprzedam. 
Poznań, Osiedle 
skie 45 m. 27.

medali- 
Wypych, 
Piastow- 

17251g
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

I5652g
Sprzedam garaż blaszany 
dzielnicy Stare Miasto.
Telefon 520 -38, po godzi-'
nie 16. 17252g
Sprzedam Lambrettę 150
Ld. Poznań, Engia 32 m.
4, godz. 16—19. 16238g
Samochodowe pasy bez­
pieczeństwa „Brltax” — 
Automatic, 3.500 zł/szt. o- 
raz pokrowiec na samo­
chód, plastikowy, prod. 
angielskiej, sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17039g.
Sprzedam ogródek dział­
kowy, zagospodarowany, 
300 m», altana, Smochowl 
ce. Informacje: Bułgar^ 
ska 106B m. 6, od godz.
16 do 19. 16759g
Olejek pomarańczowy aro 
matyczny, silnie skoncen 
trowany, produkcji zagra 
nicznej, 3 kg — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1703®g.

W 
1.

2.

3.

czasie nauki uczniowie otrzymują:
Wynagrodzenie:

formierze-odlewnicy

I roku nauki

II roku nauki

model, odlewhicy 
rycz. mieś.

Od 260 — 380 zł
rycz. mieś.

Od 380 — 500 zł

tokarze

150 Zł

— III roku nauki stawka godz.
4,50 zł

320 zł

3,20 zl
Premia
— w II 1 III roku nauki formierze-odlewnicy 

1 modelarze odlewnicy do 25 proc, zarobku 
podstawowego,

— w III roku nauki tokarze do 15 proc, za­
robku podstawowego.

Inne świadczenia:
— od I roku nauki — odzież roboczą, sprzęt 

ochrony osobistej, urlop wypoczynkowy,
— od II roku nauki — deputat węglowy.

Warunki przyjęcia:
— ukończony 15 rok tycia — ukończone 

8 klas szkoły podstawowej. Podanie, życio­
rys, świadectwo ukończenia szkoły pod­
stawowej, 4 fotografie, świadectwo zdro­
wia ze szkoły, należy składać w terminie 
do 30 czerwca br. w godz. od 9—15 w se­
kretariacie Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących, Poznań, ul. Krańcowa 15. 
Telefon 726-81, wewn. 316 i 226.

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ
4759-K1

Sprzedam radio, magneto 
fon, wózek spacerówkę, 
Poznań, Garbary 6 m. 2.

____ 15287g
Sprzedam 4 opony 175—13 
„Semperit” radial. Piła, 
tel. 22-75. 15306g
Sprzedam ubrania, płasz­
cze, bieliznę, buty na 
tęższą wysoką osobę. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15377g.
Sprzedam stół 130X98 roz 
ciągany, ciemny, witrynę 
oszkloną — orzech wa­
lizkę skórzaną. Grobla 29
m. 19. 15362g
Okazyjnie sprzedam cały 
zbiór znaczków całego 
świata i polskie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15379g.

Sprzedam pierzynę, ku­
fer amerykański. Szymań
skiego 6 m. 6. 15378g
Sprzedam suknię ślubną 
koronkową, tel. 627-51.

। 15399g
Blachę 3 i 2,5 m/m, pra­
sę mimośrodową 75 ton, 
silnik elektryczny 7 KM 
sprzedam. Poznań, Staro- 
łęka. Antoniego 15. 15496g

© Samochody ,
Sprzedam Wartburga de 
Lux, fabrycznie nowy. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17041g.

Sprzedam silnik Wartbur 
ga 1000, po przebiegu 
55.000 km. Marian Llsiak, 
Poznań, ul. Opolska 94/96
m. 5. 14517g

Sprzedam Simca w dob­
rym stanie. Marta Wołyń 
ska, Poznań, ul. Dzierżyń
skiego 158 m. 7,

© Lokale
15285g

Katowice - Mysłowice! — 
Mieszkanie samodzielne 
2,5 pokoju — zamienię na 
pokój, kuchnię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15634g.

Pokój 27 m’, kuchnia 7 
m2, centralne ogrzewa­
nie, duży balkon, wysoki
parter, Łazarz zamie-
nię na mniejsze, do I ptr. 
chętnie Jeżyce, może być 
wspólne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15865g

W dniu 14 czerwca 1972 r. odszedł z naszych 
szeregów na zawsze

drh LEON HOPPEL
członek honorowy

W Zmarłym straciliśmy długoletniego człon­
ka, zasłużonego dla barw 'klubowych.

Towarzystwo Wioślarzy „POLONIA” 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu górczyńsklm.

171616

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 czerwca 1972 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 

matka siostra, teściowa, ciocia 1 babcia, lat 72, 
śp.

CECYLIA SMIAŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz.

9.40 z kaplicy cmentarza na Junlkowle.
W smutku pogrążona

Poznań. Junacka 13 m. 5. 17223g

tW dniu 14 czerwca 1972 r. zmarł mój umiło­
wany mąż i tatuś po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie w wieku 38 lat. śp.

ANDRZEJ WRZESIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junlkowle.

Pogrążone w głębokim smutku
żona, dzieci i rodzina

171346

°ŁOs w 7r 1 k o p O L S Ł I - Poznań *, Grunwaldzka IK Redaguje kolegium: Olgierd Błażewicz. Marian

X..lyvdawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW PRASA •

naczelny! __----- -----
dział łączności z Czytelnikami - — — -----

" Mu,!dodnl*15

Rejonowy Urząd Telekom, w Poznaniu, 
ulica Bułgarska nr 55 
uprzejmie zawiadamia, że 

od dnia 3 czerwca br., godz. 14 
NOWE NUMERY TELEFONICZNE 

OTRZYMAŁY:
— dyrektor Urzędu (sekretariat) — 679-373 
— sekcja fin. - księgowa — 679-731
— oddział sieci powiatowej — 679-606 

14567g

Spółdzielnia Pracy
Zegarmistrze wsko-Złotniczo-Optyczna

w Poznaniu

WYNAJMIE LOKAL 10—15 m’
z przeznaczeniem 

na pracownię deko rato rską — 
na terehie miasta Poznania.

Zgłoszenia kierować:
Poznań, plac Wolności nr 5, telefon 546-26.

4725-M1

Młode małżeństwo po szu 
kuje pokoju z używalno­
ścią kuchni od dnia 
1. 8. 72. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15639g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne dwupokojowe, 
śródmieście, wysoki par­
ter na podobne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15660g.

© Nieruchomości
Sprzedam korzystnie do- 
mek jednorodzinny z du 
żym ogrodem, oparkanio 
ny. Wolne dwa pokoje, 
kuchnia 1 hol, Promlen- 
ko koło Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17147g.
Sprzedam gospodarstwo 
5 ha, położone blisko la­
sów i jezior nadające się 
na wszelką hodowlę rów 
nież ryb. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15343g.
Sprzedam działkę budów 
laną 1.400 ms w Piątko- 
wie, przy ul. Kasztano­
wej. Informacji udzieli 
Ciężki, Piątkowo, ul. 
Kasztanowa 29. 15329g
Zamienię willę w atrak­
cyjnej dzielnicy Pozna­
nia przy tramwaju, na 
mniejszy domek względ­
nie dom czynszowy z wol 
nym ładnym mieszka­
niem. Pożądana dopłata. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15315g.

Sprzedam wille plęclopo- 
kojową z ogrodem, gara­
żem, wolne po kupnie. 
Luboń, Marchlewskiego 8. 
___________ 15389g

Sprzedam domek w ogro 
dzie, Poznań. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15896 g.

© Zguby © Różne
W niedzielę, 4 czerwca — 
zaginął czarny ratlerek 
(suczka). Znalazcę proszę 
o odprowadzenie za wy­
nagrodzeniem, ul. Obozo­
wa 10, przy Promienistej,
tel. 554-19. 16345gpr

Za liczne życzenia i kwia 
ty z okazji złotych go­
dów — składamy wszyst­
kim życzliwym serdeczne
podziękowania. 
Lorkiewiczowie 
ul. Wołyńska 22.

J. Cz. 
Poznań, 

17148g

Uwaga! 30.000 zł nagrody 
za odnalezienie samocho­
du Warszawa 224, nr rej.
68-56 PI - 
Tel. 673-533.

i złodzieja. 
16864g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 13788g

© Matrymonialne
Panna po studiach pozna 
w celu matrymonialnym 
pana do lat 30 z wykształ 
ceniem wyższym, najchęt 
niej wojskowego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15251g.

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy pozna panią sa 
motną do lat 43 z miesz­
kaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15929g.
Kawaler lat 34, domator, 
bez nałogów z małymi 
oszczędnościami, pozna 
pannę od lat 27 do 31 moż 
liwle z mieszkaniem, 
chętnie ze wsi, w celu 
matrymonialnym. Foto­
grafia mile widziana. 
Zwrot 1 dyskrecja zapew 
■nlona. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15122g.

tW dniu 14 czerwca 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze mąż, ojciee, teść i dziadek, śp.

JERZY HOEDT
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11 na cmentarzu na

W smutku pogrążona

sobotę, dnia 17 bm. 
Miłostowie.

RODZINA

Poznań, ul. Grochowe Łąki 3 m. 15. 17180g

tDnla 14 czerwca 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze mój kochany mąż, nasz ojciec, tes

1 dziadek, przeżywszy lat 69. śp.

JAN PARZYBOK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W głębokim smutku pogrążeni.
żona, synowie, synowe i wnuk

Poznań, ul. Łukaszewicza 13. 17212g
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Piątek

Adolfa. 
Laury

Słońce: 3.29—20.17
Pochwała dla miasta

za kwiaty i zieleńTEATRY

POLSKI — g. 19.30 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mę­
żów”.

NOWY — g. 19.30 „Córeczki pod 
klucz”.

OPERA — g. 19.30 „Pałac Lucy- 
pera”.

OPERETKA — g. 19.30 „Piękna 
Helena”.

MARCINEK — g. 20 „Hafajstos” 
(w wersji włoskiej).

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. io, 12.30 „Piękna nie chce 
milczeć” (wł. 16 1.), g. 15.30, 18 „Pa 
miętnik szalonej gospodyni” (USA 
18 L), g. 20.15 „Krajobraz po bi­
twie” (poi. 16 1. — napisy francu­
skie). • \

KINO DOBRYCH FILMÓW PA­
ŁACOWE — g. 15.30 Magazyn przy 
rodniczy („W krainie dziwnych 
zwierząt”), g. 20 „Na samym dnie” 
(NRF-USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 19.30, 
22.30 „Tora! Tora! Toral” (amery- 
kańsko-jap. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Jedna z tych rzeczy” (duń­
ski 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Przy­
gody misia Togi” (USA 7 1.), g. 20 
„Raj na ziemi” (poi. 16 L).

GRUNWALD — g. 15, 17 „Pippi” 
(szwedz. 7 1.). g. 19.30 „Opowieść 
do poduszki” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Bulłitt” (USA 16 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Sekso- 
latki” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Przygody ma­
łej wydry” (USA 7 L), g. 18, 20 
„Uciec jak najbliżej” (poi. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Kto 
zdobędzie puchar” (ang. 11 1.), g. 
17.30, 19.30 „Cyrk straceńców” 
(USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Dzwon ad­
mirała” (ang. 11 1.), g. 17.30, 19.30 
„Był tu Willie Boy” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Nie 
pije, nie pali, nie podrywa, ale...” 
(fr. 16 1.).

PRZYJA2N — g. 15.30. 18, 20.15 
^.Młodzi zakochani” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Trup w każdej szafie” (czeski 
16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Kajtek i siedmiogłowy smok” 
(węg. 7 1.), g. 17, 19.30 „Honor sa­
muraja” (jap. 18 1.).

SCALA — g. 16, 18 „Zwariowa­
ny’ weekend” (fr. 11 1.), g. 20 „Sek- 
solatki” (poi. 16 1.).

WARTA — g. 9.30, 13, 16.30 „Fa­
raon” (poi. 16 1.), g. 20 DKF UR 
ZMS — seans zamkn.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45. 18.45 „Narzeczona pirata” 
(fr. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
i.Erotissimo” (fr. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” cz. I.

Plac przy ul. Marchlewskiego (za 
Operetka) — g. 16—22 Czeskie We­
sołe Miasteczko Pardubice.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna bez urazów, okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 7; 
chirurgia urazowa, laryngologia — 
ul. Mickiewicza 2; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wypad 
ki uliczne, tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66: pora­
dy lekarskie, tel. 637-35: dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Gło­
gowska 107/109. Główna 53. Kórnic­
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska. 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.08 Co słychać w Polsce... 
na świecie: 8.11 Muzyka: 8.21 Co 
słychać w Polsce.- na świecie: 
8.25 Poranny refren: 9 Przed star 
tem na wyższe uczelnie (kierunki 
humanistyczne): 9 JO Kompozytor 
tygodnia — w. A. Mozart: 9.40 
Dla przedszkoli: —Jada rowery” 
— aud. słowno-muz.: 10.05 „O chle 
bie. miłości i karabinie” — fragm. 
3 pow.: 10.25 Musical po polsku: 
10.50 Melodie ludowe z Rzeszow­
skiego: 11 Przed startem na wvż 
sze uczelnie (kierunki matematycz 
no-fizyczne): 11.20 Gitara kontra 
fortepian: 11.45 Postęp w gospo­
darstwie domowym: 12.25 Z po­
znańskiej fonoteki muzycznej: 13 
Przed startem na wyższe uczelnie 
(kierunki geograficzno-ekonomicz- 
ne): 13.20 „Swojskie melodie”: 
13.40 „Wiecej. leniej, taniej”: 14 
Ren- literacki J Skrobota: „Me­
dycyna w służbie nrawa”: 14.26 
B Bartok — Koncert na ork.: 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 15.45 Dla dzieci: „Wier * 
ność” — ode. 16 oow.: 16.05 „Alfa 
i Omega”: 16.30 Popołudnie z mło 
dościa: 18.50 Muzyka i Aktualnoś 
ci: 19.15 Transm. miedzvnaństw. 
meczu lekkoatletycznego Polska — 
Wielka Brytania tz Edynburga): 
20.45 Koncert żvczeń: 21 Gosnodar 
skip rozmowy; 21.20 ..Z księgar­
skie: ladv”t 21.25 300 sekund z M. 
Polnareffem: 21.30 Zespół Dzie­
wiątką — Balsam 56: 22 Magazyn 
Studencki: 3310 O co tu chodzi?: 
23.15 Kompozytor tygodnia — W. 
A. Mozart: 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 16. 
12.06. 15 16 . 20 . 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TT: Fala 407 m 1 UKF 
69 74 MHz; 7.25 S Moniuszko — 
Wstęp do TT aktu noeret.: „Nowv 
Don Kichot”: 8.35 Mana bohater 
stwa: 8.50 Melodie śląskie wvk.

Gł OS WTET KOPOT.SK1 A 
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Rośnie nam 
Politechnika

Od kilku lat na prawym brze­
gu Warty trwa rozbudowa Po 
litechniki Poznańskiej. Jako 
pierwszy stanął tu 9-kondyg- 
nacyjny obiekt dla Wydziału 
Mechanicznego. W budowie 
znajdują się obecnie: tzw. 
łącznik stacji prób i Wydział 
Elektryczny. Przekazanie te­
go ostatniego budynku do u- 
żytku ma nastąpić w 1974 r. 
Mlejmy nadzieję, że tak się 
stanie, gdyż — jak do tej po­
ry — tempo prac budowla­
nych, prowadzonych przez 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowe­
go nr 1, jest wolne. Na budo 
wie notuje się znaczne opóź­
nienia. W latach później­
szych staną tu jeszcze dwa 
wysokie budynki (rozpoczę­
cie jednego z nich jeszcze w 
tej 5-latce) oraz duża hala, 
w której znajdą się, m. in. 
warsztaty. Na zdjęciu: frag­
ment budowy 9-kondygnacyj- 
nego obiektu dla Wydziału 

Elektrycznego.
Fot. — K. Przychodzkl

W XI Liceum

Na 90-lecie urodzin G. Dimitrowa
XI Liceum Ogólnokształcące przy ul. Ściegiennego, noszą­

ce imię Georgi Dimitrowa, kultywuje tradycje przyjaźni pol­
sko-bułgarskiej. Z każdym rokiem rozszerzają się kontakty 
między poznańskim liceum, a szkołą im. gen. Karola Świer­
czewskiego w Płovdiv.

Członkowie SAF 
jadq do Turcji

Pięciu członków znanej z licz­
nych wystaw Studenckiej Agencji 
Fotograficznej, wyjeżdża w tym ro 
ku w celu zebrania materiałów to 
tograficznych do Turcji.

Trasa podróży wiodła będzie 
przez Czechosłowację, Bułgarię, 
Rumunię, Węgry i Jugosławię. W 
czasie pobytu w Turcji (20. VIII— 
10. IX) studenci interesować się 
będą polonicami tureckimi. Odwie 
dzą m. in. znaną wieś polską — 
Adampol. Uczestnicy tej podróży 
zamierzają też przywieźć fotore­
portaże z ośrodków kultury grec­
kiej i hetyckiej: Miletu, Troi, Ha 
likarnasu i Het-tuasu. (map)

Proszeni są świadkowie
Prokuratura Garnizonowa Wojsk 

Lotniczych w Poznaniu, ul. Koś­
ciuszki 42, telefon 542-19, prosi ko­
bietę i mężczyznę, którzy w dniu 
7 czerwca 1972 r„ około godz. 1.30, 
byli świadkami bójki w Poznaniu, 
na ul. Nad Wierzbakiem, przy po­
stoju taksówek, o osobiste lub te­
lefoniczne skontaktowanie się. (na)

Zesp. Lu<lowv Rozgł. Śląskiej; 
9 „Górnik” — ekspres muzyczny; 
9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Panorama 
polskiej muz. rozrywk.; 10.25 „Pod 
ziemni żołnierze wolności” — 
fragm. książki P. Pawliny; 10.45 
Kompozytor tygodnia — W. A. Mo 
żart. Sceny z opery „11 Re nasto- 
re” (Król pasterz): 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 Przechadz 
ki po Poznaniu: 13.40 „Snacer po 
Kopenhadze” — fragm. nrozv S. 
Dygata: 14.05 Przeboje znad Mo­
rza Śródziemnego: 14.30 Estrada 
Przyjaźni: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Utwory chóralne poznań­
skich kompozytorów wvk. Chór 
Rozgł. Wrocławskiej PR — dvr. 
E. Kajdasz: 15.20 Gra Zespół M. 
Janicza: 15.30 Niedokończone
utworv: 17.15 „Wczoraj i dziś lek 
koatletów «Wartv»”: 17.25 Pozn. 
koncert życzeń: 17.55 Radioexnress: 
18.10 Komentarz aktualny K. Ko­
lonowskiego: 18.20 ..Sonda” — 
dźw. magazyn ekonom.-społ.; 19.15 
Jezvk angielski: 19.30 Transm. 
Konc. z sali Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie w wvk. Chóru 
i Ork. Svmf. Filharmonii Narodo­
wej pod dvr. A. Markowskiego: 
21.10 Wiersze T. Bocheńskiego* 
21.20 Wieczór z tańcem* 92.33 Dziś 
wieczór gramy; 23.20 S. Rachoń za 
nrasza...

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50

PROGRAM TH: UKF €6 62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.30 Dzieci za metraż —

Miasto wypiękniało, nabrało wiosennej świeżości. Przeko­
naliśmy się o tym wędrując po ulicach śródmieścia, a także 
po tych, położonych w znacznej od niego odległości. I choć 
dzień był pochmurny, nie zdołał przyćmić barwności miasta.
Z przyjemnością stwierdzi­

liśmy pojawienie się na wielu 
ulicach nowych trawników i 
kwiatowych klombów. W ca­
łym mieście przystąpiono ostat 
nio ęlo wymiany wiosennych 
kwiatów na trwalsze, jak np. 
begonie, petunie czy szałwię, 
które zdobić będą miasto aż do 
jesieni. Na niektórych trawni­
kach zaczynają rozkwitać róż­
nokolorowe krzewy róż. Gdzie 
niegdzie, m. in. na pl. Wolności 
ustawiono rząd pojemników z 
barwnymi roślinami, ułożony­
mi w kształcie stożków. Wy­
gląda to naprawdę efektownie. 
Na razie takich pojemników 
jest 12, ale do końca czerwca 
przybędzie ich jeszcze 38.

Zauważyliśmy też, że trawniki 
są mniej zachwaszczone, niż to 
bywało w latach poprzednich. Do­
trzymano więc słowa i wczesną 
wiosną posiano w wielu punktach 
lepszą gatunkowo odmianę trawy. 
Wyszło to na korzyść miastu, bó 
mniej w nim obecnie „łąk” z 
chwastami...

Od naszego ostatniego rajdu 
w ramach kampanii „Głosu” 
„POZNAŃ WZOREM ŁADU”, 
minęły trzy tygodnie. W ciągu 
tego okresu 
dla poprawy 
nego miasta, 
przykładów:

dokonano wiele 
wyglądu estetycz 
Jest na to szereg

Uporządkowania doczekały się — 
od lat zaniedbane szerokie pasy 
wzdłuż niektórych głównych ar­
terii. Teraz aż miło popatrzeć na 
piękną zieleń, zdobiącą pra<ą 
stronę ul. Świerczewskiego (od al. 
Polskiej w kierunku Ławicy). Po 
lewej stronie za kilka lat dekora­
cję stanowić będą posadzone tu 
niedawno drzewa. Nareszcie też 
przystąpiono do zagospodarowania 
ul. Dąbrowskiego (od pętli w kie-

Bułgarscy uczniowie ufuńdo 
wali dla polskich kolegów 
sztandar, stroje ludowe, urzą­
dzili gabinet wiedzy o Georgi 
Dimitrowie* Nie zapomina o 
szkole Ośrodek Kultury Buł­
garskiej w Warszawie, a buł­
garskie delegacje — przebywa 
jące z oficjalną wizytą w na­
szym mieście — odwiedzają 
XI Liceum.

Odwiedzają się też uczniowie 
zaprzyjaźnionych szkół. W no 
wym roku szkolnym kontakty 
między uczniami będą jeszcze 
częstsze.

Z okazji 90 rocznicy urodzin 
Georgi Dimitrowa wczoraj od­
była się w XI Liceum uroczy­
sta akademia z udziałem przed 
stawiciela Ambasady Bułgar­
skiej w Warszawie Izrettao Ba 
tewa i przedstawicieli pawilo­
nu bułgarskiego na 41 MTP.

Referat o życiu i działalno­
ści Georgi Dimitrowa wygło­
sił dyrektor Liceum — dr An 
toni Wójcicki, a młodzież przy 
gotowała część artystyczną, na 
którą złożyły się m. in. frag­
menty poezji bułgarskiej.

Na wczorajszej akademii naj 
lepszym absolwentom szkoły 
wręczono pamiątkowe dyplo­
my. (bg)

gawęda; 7.46 Muzyczna zegaryn­
ka; 8.05 Muzyczna poczta UKF: 
8.35 Mój magnetofon; 9 „Przygo­
dy księdza Browna” — ode. 3 
pow.: 9.16 Z filmowej ścieżki 
dźwiękowej; 9.36 Nasz rok 72: 9.45 
Walce i lendlery F. Schuberta: 16 
Jeżyk niemiecki; 16.15 Przyśpiew­
ki neapolitańskie: 16.35 Wszystko 
dla pań: 11.45 „Wybraniec” — 
ode. 11 pow.: 12.25 Za kierownica: 
13 „Jazz samba” — śpiewa E. Fitz 
gerald: 13.65 Na wrocławskiej an­
tenie: 15.16 Album muzyki uni­
wersalnej: 15.36 Radiowa encyklo 
pedla kultury: 15.55 „Hokus-po­
kus”... gra zespół Focus; 18.65 An 
na i jej urwisy — gawęda: 16.15 
„Mikser” — magazyn muzyczny: 
16.45 Nasz rok 72: 17.65 „Przygo­
dy księdza Browna” — ode. 4 
pow.: 17.15 Mój magnetofon: 17.46 
Twórcy naszego świata — Za co 
płacimy fizykom?: 18 Siadami 
kompozytora — F. Chopin; 18.36 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Tri 
ko po hiszpańsku: 19.65 Powieść
w wvd dźw : 
19.35 Muzykalny 
Przypominamy

.Martin Eden”: 
detektyw: 26 
zapomnianych:

20.25 Ilustrowany Tygodnik Roz­
rywkowy; 21.56 Opera G. Gersh­
wina: „Porgv 1 Bess”: 22.68 Gwhr 
da siedmiu wieczorów — zeso. Ha 
eaw: 22.15 Trzv kwadranse jąryu: 
23 Wiersze z dedykacjami: 23.65 
Koncert tv1ko dla melomanów — 
B. Bartok — konc. na ork.: 23.56 
Snlewa Michel Fugaln.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7, I, 16.36. 
12.05, 15, 17, 19. 22. 

runku ul. Piloty). Z tych dwóch 
ulic zniknęły także brudne, szpet­
ne reklamy, a na ich miejscu usta 
wiono nowe. W wielu punktach 
miasta zlikwidowano obskurne 
szopy, brzydkie parkany oraz 
uschnięte drzewa (m. in. przy ul. 
Marchlewskiego — narożnik ul. 
Zamenhofa, oraz przy ul. Koś­
ciuszki — narożnik ul. Powstań­
ców Wielkopolskich).

POZNAM
WZOREM
ŁADU
Z zadowoleniem odnotowu­

jemy też fakt, że w tym ty­
godniu uporządkowany będzie 
teren po nie istniejącym już 
moście Chwaliszewskim. Pa­
nował tu rzadko spotykany 
bałagan. Z inicjatywy Miej­
skiej Komisji Porządku i Czy­
stości buduje się obecnie 
jezdnię, chodniki, a w pobli­
żu parkingi (od strony ul. Gar- 
bary). Wykonawcami tych 
prac, chociaż nie były one w 
tegorocznych planach, są dziel 
nicowe rejony dróg i zieleni 
na Starym Mieście i Nowym 
Mieście. Brawo, bo prace 
przebiegają wyjątkowo spraw­
nie!

Nie chcemy, aby posądzono 
nas o nadmierny optymizm, 
jednak nie można przejść obo­
jętnie obok spraw, które cie­
szą, napawają wiarą w sku­
teczność naszej wspólnej prze 
cięż — władz miejskich i „Gło- 

kampanii „POZNAŃ
WZOREM ŁADU”. Dowiedli 
tego ci wszyscy, którzy częś­
ciej niż dawniej chwytają za 
miotły, łopaty, czy pędzle. 
Ich grono z każdym dniem się 
powiększa. Przykładów gospo­
darności i przede wszystkim

AKTUAINOŚCI
• Po pozdrowieniach przysła 

nych z Berlina dla Czytelników, 
czego nie omieszkaliśmy odnoto 
wać na tych łamach, Zespół Pie 
śnl i Tańca „Roma" w swej wła 
snej osobie (a dokładniej mó­
wiąc — w 30 osobach) przybył 
na występy do Poznania. Komu 
odpowiada barwny program, o- 
party na autentycznym folklorze 
cygańskim, może w Domu Kul­
tury MO obejrzeć go sobie w 
najbliższą sobotę, oraz w następ 
ne dni do wtorku włącznie. Po­
czątek występu w sobotę o 
godzinie 16. (z)
• Dla ułatwienia klientom ko­

rzystania w niedzielę z usług 
pocztowych, kilka placówek poz 
nańskich będzie czynnych w peł 
nym zakresie działania, a miano 
wicie: urząd przy ul. 23 Lutego 
(od godz. 8 do 21), przy Głogow 
skiej 17 (od 7 do 24), przy Ryn­
ku Jeżyckim i przy ul. Dzierżyń­
skiego 132 (od 11 do 19) oraz u- 
rząd na Dworcu Głównym bę­
dzie czynny przez całą dobę, 
ale tylko dla usług pilnych. To, 
co tu piszemy, niestety, odnosi 
się tylko do niedzieli 18 bm. i — 
jak łatwo się domyślić — zosta­
ło spowodowane spodziewanym 
w ten dzień napływem gości tar 
gowych, (o-z)

i TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 16 - 

„Siódmy rok miłości” — fab. film 
prod. NRD (wznowienie); 15.20 — 
Politechnika — Rysunek technicz­
ny I rok — „Zapis złożonych ukła­
dów”. „Racje, zasady I reguły wy­
miarowania”: 16.30 Dziennik: 16.40 

Tele-ferie .Plate kółko”
film z serii „Złamana strzała”; 17.35 
— Reportaż z Międzynarodowych 
Targów Poznańskich (kolor): 18.95 
(kolor) Magazyn sprawozdawczy — 
w tym sprawozd. z miedzypaństw. 
zawodów lekkoatletycznych Wiel­
ka Brytania — Polska (z Edynbur­
ga) w przerwie — Dobranoc i 
Dziennik: 26.35 — „Kraj” — ty­
godnik społeczno-polit.: 21.16 — 
Teatr TV na Świecie — „Żywcem 
ożeniony” wg J. Mortlmera. Reżv- 
•erik — 8. Burge. Spektakl TV 
angielskiej; 22.95 — Dziennik: 22.25 
— politechnika TV — (powt.).

PROGRAM II: 17.10 — z prasy 
naukowo-technicznej; 17.26 —
„Trzy wykrzykniki” — film bułg. 
(Na każdym kilometrze): 18.15 — 
Ludzie i sprawy — OTV Katowice 
na ekranie: 18.45 — Jezvk rosyj­
ski: 19.20 — Dobranoc 1 Dziennik: 
20.05 — Henryk Wieniawski — (mo 
noerafie muzyczne): 21.05 — 24 go 
dzinr: 21.15 — Ludzie z różnvch 
stron świata — Nowa Zelandia- 
21.35 — TV Giełda Wynalazków- 
22.15 — Początki nnlskiego kina — 
(Dzieje kinematografii polskiej): 
23 — Język angielski — powt. 

dobrej woli nie brak. Jest nim 
choćby Dworzec Główny i 
jego otoczenie. Pomalowane 
wiaty na peronach, kosze do 
śmieci, ławki. Schludniej tu 
teraz i przyjemniej. W ogóle w 
ostatnich dniach zabrano się 
do malowania w całym mieś­
cie: parkanów, budek telefo­
nicznych i milicyjnych, koszy, 
bram itp. Na każdej ulicy wi­
dać, że pędzel był w robocie. 
Na budynku Szpitala Miej­
skiego im. Strusia przy ul. 
Szkolnej odmalowano nawet 
rynny i kratownice piwniczne.

Tyle poczynionych podczas raj­
du spostrzeżeń które świadczą, ze 
można niewielkim, przecież wysił­
kiem zaprowadzić ład na ulicy, 
przed domem, czy na osiedlu. Po­
trzebne jest tylko poczucie obo­
wiązku, troski i przywiązania do 
miasta, w którym się żyje. (an)

W październiku na Ratajach 
powstanie nowa przychodnia
Liczba mieszkańców Rataj dobiega 30.000. Istniejąca tu 

przychodnia rejonowa, zgodnie z pierwotnym założeniem, 
winna świadczyć lekarskie usługi dla 10 000 osób. Wykorzy­
stano więc do maksimum posiadane pomieszczenia, ale wię­
cej „zagęścić” się ich nie da. Szczególnie dotkliwie brak po­
mieszczeń odczuwa pion poradnictwa dziecięcego.
W tym miejscu czas na 

akcent optymistyczny. Kłopoty 
nowomiejskiej służby zdrowia 
znalazły zrozumienie w spół­
dzielni mieszkaniowej „Osie­
dle Młodych”. Zarząd tejże 
spółdzielni ostatnio zapewnił 
oficjalnie Dzielnicowy Zarząd 
Służby Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej, że w październiku br.

Filmy i wystawa 
w Pałacu Górków
Muzeum Archeologiczne w Poz­

naniu przygotowało — poza swoją 
normalną działalnością — dodatko 
wą atrakcję, mianowicie seanse 
filmowe, na które złożą się barw­
ne filmy turystyczno-oświatowe, 
związane tematycznie z Wielkopol- 
ską.

Filmy są 
od czerwca 
nie, w sali 
światowego 
nego przy 
Górków) II 
1 soboty o

wyświetlane w okresie 
do sierpnia br. włącz- 
Ośrodka Naukowo-O- 
Muzeum Archeologicz 

ul. Wodnej 27 (Pałac 
ptr. w czwartki, piątki 
godz. 12.15.

seans bezpłatny.
Od godz. 12 w sobotę 

Pałacu Górków czynna 
stawa pt. „Archeologia 

Wstęp na

(17 bm.) w 
będzie wy- 

i na Dol-
nym Śląsku w latach 1945-1970”.

(na)

DO REDAKTORA

Na Ratajach lepsi
W niedzielę byłam z rodzica­

mi na spacerze na nowym osie 
dlu na Ratajach. Bardzo mi się 
tam podobało, bo dzieci tam 
mają bardzo ładne place za­
baw. Są tam huśtawki, ślizgi, 
kołowrotki, i płyty betonowe 
do jazdy na wrotkach.

Ja mieszkam przy ul. Szamo­
tulskiej, i my, dzieci, w blo­
kach od nr. 35—45 nie mamy 
ani jednej piaskownicy od 2 
lat. Bardzo się zmartwiłam, bo 
z jednej strony bloków posiano 
trawę, a z drugiej panowie 
chcieli postawić garaże, ale od­
stąpili od tego zamiaru. Mama 
nie pozwala mi wyjść na dwór, 
bo z koleżankami bawimy się 
w błocie, albo przy śmietniku 
na trzepaku.

Na pewno ci panowie na Ra­
tajach są lepsi od naszych na 
Grunwaldzie.

Nie umiem dobrze pisać, 
więc poprosiłam tatusia, żeby 
napisał do Pana Redaktora.

Zmartwiona Małgosia 
z koleżankami

(Nazw, i adres znane redakcji)

INFORMUJEMY
W Domu Kultury Drukarza (ul. 

Inżynierska 10), odbędzie się dziś 
o godz. 17.30 prelekcja z przezro­
czami p, Eriki Golath ze Szwe­
cji pt. „Maszyny do szybkiego, 
barwnego druku offsetowego Sol­
na”, a w sobotę, o godz. 18 — pre 
lekcja p. mgr. inż. Andrzeja Ke- 
mka z Anglii pt. „Skład fotogra­
ficzny jako czynnik postępu eko­
nomicznego”.

Dzisiaj (piątek) o godz. 13 odbę­
dzie się spotkanie aktywu mło­
dzieżowego Wildy z posłem Józe­
fem Drzewieckim 1 posłanka Mi­
rosława Jenek.

Spotkanie członków b. więźniów 
Oświęcimia: dzisiaj godz. 18. sala 
ZBoWiD, ul. Lampego 10.

2000 aktywistów 
samorządowych 

działa na Grunwaldzie
Po przeprowadzeniu ostatnio na 

Grunwaldzie zebrań sprawozdaw­
czo-wyborczych, w tej dzielnicy 
powstało obecnie 435 komitetów 
domowych, 39 blokowych i 9 osie 
dlowych. Ogółem działa w nich 
2000 aktywistów. Nowością w obec 
nej strukturze organizacyjnej są 
komitety osiedlowe. Celem ich 
jest m. in. pośredniczenie między 
władzami dzielnicy, a 
blokowymi.

Wzrost kompetencji 
mieszkańców (a także 
pracy w komitetach 
wielu nowych ludzi) 

komitetami

samorządu 
fakt, że do 
przystąpiło 

spowodował
konieczność zorganizowania szko­
lenia. Odbyło się ono niedawno.

Ta forma pomocy okazała się 
iak najbardziej słuszna. Dowodem 
tego są liczne inicjatywy, podej­
mowane przez poszczególne ko­
mitety na Grunwaldzie, (a)

odda na potrzeby służby zdro 
wia mieszkanie typu M-6 dla 
poradnictwa dziecięcego w re­
jonie Osiedla Manifestu Lipco 
wego. Obecnie Dzielnicowy Za 
rząd Służby Zdrowia czyni 
już starania o należyte wypo­
sażenie tej placówki.

Znaczniejsza poprawa wa­
runków lokalowych nowomiej 
skiej służby zdrowia nastąpi 
jednak dopiero pod koniec 
1973 r„ gdy zostanie zbudowa 
na druga przychodnia rejono­
wa na Osiedlu Rzeczypospoli­
tej. Oprócz podstawowych 
usług, przejmie ona porad­
nictwo specjalistyczne, odcią­
żając przychodnię na Kórnic­
kiej.

Termin oddania tej przy­
chodni — jak zapowiadają bu 
dowlani z PPB-2 — zostanie 
skrócony o 5 miesięcy, (bw)

svgna
Tel. 657 18, godz 8.30—15

• Prosimy zainteresować się ul. 
Lazurową. Jest ona tylko piękna 
z nazwy. Cała nawierzchnia to 
dziury i wyboje. O tym. żeby prze 
jechać tam samochodem nie ma 
mowy. Niełatwo chodzi się rów­
nież pieszym. Wąski chodnik po­
kryty jest dziurami, cała ulica nie 
oświetlona — pisza mieszkańcy.
• Pacjenci Państwowego Szpita 

la Klinicznego nr 2 im. H. Świę­
cickiego sygnalizują o ciągle ze­
psutych automatach telefonicz­
nych. Z pięciu zainstalowanych — 
aż czterv nie działała!

A Zarząd Dróg. Mostów i Ziele 
ni informuje, że chodnik na ul. 
Szelągowskiej. zerwało Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Telekomu­
nikacyjnych. Zakłada ono przewo­
dy telefoniczne do Domu Wetera- 

-na na Szelągu. Chodnik do stanu 
pierwotnego po zakończeniu prac 
przywróci wykonawca.A Teren przy ul. Śniadeckich 
16—26 zajmują magazyn i warszta 
ty remontowe. Do 31 llpca br. na­
stąpi całkowita likwidacja placu 
magazynowego. Wtedy będzie moż 
na właściwie zagospodarować te­
ren — informuje Poznańska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa.

Dla pracowników CPH 
i dla kierowców

Około 300 osób z woj. poznań­
skiego skorzysta w tym roku z 
wczasów w ośrodkach Central* 
Przemysłu Naftowego w Świnouj­
ściu, Zakopanem. Wieleniu koło 
Wolsztyna i Dębcu Nowym w oko­
licy Kościana.

Pracownicy CPN mają także za­
pewniony wypoczynek sobotnio- 
niedzielny w Ośrodku Wczasowy® 
w Wieleniu, a CPN-owscy wędka­
rze w każdą niedzielę wyjeżdżają 
nad wielkopolskie jeziora zakłado­
wym mikrobusem.

Jeszcze jedna informacja * 
CPN-u. W stacji przy ul. Bodaw* 
skiej został uruchomiony kącik 
pod nazwą „Zrób sobie sam”, * 
którym pod okiem fachowców ka 
dy kierowca może w swym pojez- 
dzie dokonać drobnej naprawy.

(hl)


